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CO MOŻF ZDZIAŁAĆ MAŁA MUCHA.

O iy  cyrk r.puszcza? miasteczko Cliavol)es w e Franci1: i w ozy znajdowały się już na szosie, zdarzył się fatalny w y
padek, którego' i^ -tcpstw a m ogły się okazać tragiczne. W czasie jazdy muł. który ciągnął wóaj zoistał ukąszony 
przez niiichę. Zwierzę rzuciło się naprzód jak opętane. W tym czasie znajdujące się w klatce na \vo@e 4 lw y  w ydo
sta ły  się -na woLTiośó i rzuciły się na muła, którtgo zagryzły .w rnanj^idu uka. Dopiero zaalarmowana żandarmeria, 
kiofa  przybyła z pobliskiego miasteczka na samochodzie ciężarowym  położyła celnymi strzałami 4 lw y  trupem.

Doohołć oskiego anii^psytzfu.
L w ó w , 27. sierpnia.

O dkładając bardziej szczegółow e 
om ów ienie sp raw y k reo w to ń i un i
w ersy te tu  ruskiego ty K rakow ie do 
chwili, w  której definityw nie ukoń
czone zostaną  p rzygo tow ania  tech- 
nidzne i Personalne, ogran iczym y 
się dziś do krótkiego resum e w y
padków  i kom entarzy , to w arzy szą 
cych ternu aktow i. U w stępu  p,rziy- 
pom niem y, że oceniając niegdyś 
sze reg  możliwości co do siedaiłfy 
p rzyszłego  unK\ e fsy te tu , z a - trz y n ą - , 
liśmy się na a lte rn a ty w ie : W arsza
wa lub Kraików. \V.vbór czynników  
m iarodajny cii padł na, Kraków z tą 
ty lko  różnica, że zam iast „akade
m ii słow iańskiej11;; projektow ana in
sty tucja naukow a1 będzie zreduko
w a n a  do kilku początkow ych k a ted r

u n iw e rsy te tu  w y łączn ie  ruskiego. 
Licząc się z tą decyzją jako z fak
tem  dokonanym , nie chcemy d ys
kutow ać nad tem. czy  w obec 
w spom nianej redukcji w ybór Krako
w a nie jest nieco sz tuczny  i mniej 
stosow ny , niż w y b ó r W arszaw y .

O ficjalne stanow isko nacjonali
sty czn e j części spo łeczeństw a rus
kiego pozostaje oczyw iście  bez 
zm iany i s treszcza  się w generał- 
n em : nic chcem y. Jedynie ton w y 
stępów  piegi pew nem u złagodzeniu, 
Mniej s ły szy  się o „w łasnym , już 
ist-wejącym un iw ersy tec ie  w e l.\vo 
w ie“ i mnie.i o tern, że „do K rako
w a nikt z Ukraińców  ..nie po.iedzie". 
K e zcn y a  ta jest zrozum iała chociaż
by wobec stanu, w' jakim znajduje 
aię „un iw ersyte t11 Urn:". N iedaw no

czytaliśm y o Pew nym  „profesorze 
ukraińskiego u n iw ersy te tu11, k tó ry  
sw ą kancelarię adw okacką p rze 
niósł ze L w ow a na prow incję. R oz
praszają  się i te  resz tk i, k tó re  w  
oczekiv/aniu zw ycię: tw a, trw ały  na 
miejscu. Ponad to  n ieostrożn ie  b y 
łoby g rzebać  z góry i w yklinać 
pnzyszlą w szechnicę w  K rakow ie 
wobec niem al absolutnej pewności, 
żc w brew  w szystkim  i w szystk ie
mu uniw cr.uytet ten będzie funkcijo- 
n«w ać. Praąn riKwa; sparzyw szy  
się w ielokrotnie r.a zbyt pochop
nych proroctw-acli, s ta ła  się ostro 
żniejsza.

P rzożcrnośag  w ym agaL-hy ieszeze 
zrew iełow uira zarzutu. że w Kro
kow ą., jako i)ij?ec!n śrmśnwiskii „U- 
wraincy n e  maią nie do rćbo ty". 
Nie jest to pogląd ■słuszny. W  sze
regu mufie środhaw o-europejskićn, 

■jak w P radze . W iedniu, G dańsku i 
Berlinie s tw o rzy ła  sobie cm igra-

I

06Ł 03Z E R IE .
Wydział Powiatowy przy sej
miku słupeckim w m Słupcy

ogłasza w d ro d ?e przetargu ustnego: 
Sprzedaż tłuczarki mechanicznej 
przenośnej, osadzonej na pou- 
woziu wraz z sortownikiem.

P rze ta rg  rozpocznie się we w to re k , 
dn a 23. w rześn ia .b . r. o godz. 12-ej 
rano w  p od w órzu  S la ro s lw a .

O g ląd ać iłu c z a rk ę  m ożna w  go
dzinach od 1 1-ej do 1-ej w p ó ł .  po 

głoszen iu  się co  Z a n ą d u  D ro g o -  
'• 'eg y  gdzie jed n o cze sn e  u d z it la  
ię in i mmacyi. doU czących w aru n 

k ów  sprzedaży. eisa
PiztwodniCiąuy Wyd ia!u Pow w Słupcy: 

S iaro sta  w  z.: Fiwnścki.

oytfrra m łodzież ru ska  silne skupie
nia i to w  w arunkaah  znacznie tru 
dniejszych, niż w  K rakow ie, 'posia
dając od daiwna nieźle zo rgan izo
w aną kolonię stud en tó w  ruskich. 
Skoro w ięc bez p ro testu  mogli inni 
w yjeżdżać za granicę, w inni w szy 
scy  z uznaniem  przy jąć ak t Rządu, 
k tóry  choć m aksym alnych  postula
tów  nie spełnia, jednak  przynosi 
ogrom ne u łatw ienie  w  dalszej p ra 
cy nawkowei- 

Z poglądów , nurtu jących  ipo s tro 
me polskiej nu uwugę zasługują re 
zolucje. uchw alone onegdaj wc 
Lw ow ie przez jfedną z ugrupow ań 
politycznych. Rewolucje te . puotc- 
ItuJą przeciw  „w arszaw skim  kon
szachtom 11 i przeciw  .jpoktyczne- 
m u“ - projektow i założenia un iw er
sy te tu  ruskiego, a  godzą d e  jedynie 
n,a stworizeniie kilku k a te d r  słow iań
skich przy  U niw ersy tecie Jagielloń
skim.

U chw ały  podobne są  ty le  n ie
oczekiw ane. że sam i członkow ie 
tego  ugrupow ania uczestniczą w  
ow ych „konszachtach”, k tórych o- 
v, ccem  jest o sta tn i pro jek t. P o - 

j nadto są u chw ała  te  i rz innych 
i w zględów  nied:ostatdczinic przem y

ślane.
P ro te s t przeciw  elem entom  po

litycznym  spraw y uniw ersyteckiej 
jest bezsilny  w obec faktu, żc  sp ra
w y  uniw ersy teckiej od polityki nie 
da się oddzielić. Gdy/by to  był pro-
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fclem w yłączn ie  kulturalny, mieR- 
b yśm y  już dawano w e Lw ow ie -pań
stw ow y u n iw ersy te t. rusK.:, lub od- 
dtsiał jego przy  w szechnicy  J. K a
zim ierza, oo tu# d a  się zap rzeczyć, 
że czysto kulturalne w zględy  p rz e 
m aw iają  w łaśn ie  iza Lw ow em . Nie
s te ty  (tak n ie  jest. Nie tylko uni
w e rsy te t, ale każda szkółka w iej
ska jest dla Rusinów  atu tem  w  grze 
politycznej. Stronia pojska m usiała 
z konieczności zająć to sam o stan o 
wisko i szukać rozw iązania, które- 
by  w  p ierw szym  rzędzie p o k ry w a
ło się z politycznym  in te resem  pań
stw a.

Problem , czy  u n iw ersy te t w ła 
sny  w  ogóle po trzebny  (jest Rusi
nom  upadł daw no ze w zględów , o 
k tórych  .autorowie rezolucji zdają  
.się zapom inać Im w ięc przyporn- 
niem y,. że u n iw ersy te t ten  niem a 
bffij fikcją, stw orzoną dla zag ran i
cy, lub w łasnego , wątpliKvie czy
s teg o  sumienia, ale m a b y ć  pew ną 
w a r to ś e ą  państw otw órczą, i a tra k 
cją, k tó raby  m łodzież ruską w ycią
gnęła ze szkodliw ej a tm o sfery  emi
gracji, h»b k ra jo w y ch  spisków. Z a
dania zaś tego  kilka doczepionych 
do U niw ersy tetu  Jagiellońskiego 
katedr nie Spełni.

Jak  w szystko, co w śród  żw aw ej 
dyskusji powstaiie, tak i now y uni
w e rsy te t m oże m ieć sw e  brak i w  
założeniu  i organizacji. Krótki okres 
dośw iadczalny w y sta rczy , ab|y je 
w y k ry ć  i usunąć. F ak tem  natom iast 
pozostaje, że w  konsolidacji w e
w n ę trzn y ch  stosunków  państw o- 
v y c h  postaw iono krok  naprzód, że 
w stosunku do (zastarzałej bolączki 
zdecydow ano  się na  zabieg, k tó ry  
m oże być mniej lub w ięcej trafny, 
zaw sze jednak  Jest czem ś lepszem , 
niż b ierne  w yczekiw anie  n a  po
stro n n e  'w pływ y i w ichrzenia.

— o---
. B p M Ś Ą  NA TORZE KOLEJOW YM ,
fTefefc-Heńi od naszego lijmesponlderita.)

'Warszawa. 27. sierpnia. (Z) Między 
stacjami koleiowem i Zydotma— Teziory 
w powiecie Grodzieńskim podłożono 
bombę na tor kolejowy. Pol-cja jednak 
udaremniła ten akt sabotażu, tak. że 
pociąg, któty mnu nadjechać został w 
ostatniej chwili wstrzym any. .Śledztwo  
.. toku.

„P EN S JO N A T “
dla kształcącej się m łodzieży  

WE LWOWIE
zostanie otw arty z dniem I. września 
1924. Bliższych informacji do kem ca 
sierpnia br. udziela: ,.Dziedko“, pensjo
nat dla m łodzieży w Iwoniczu od 1. 
września 1924. Lwów , Kołłątaja 6 II p.

Ceny umiarkowane!
Opieka rodzicielska! — Dozór pedago

giczny! 6200 )

t
Inżjn. BNT08I SMIITZ

K apitan rezerw y
Ob -cilca Lwowa, odznaczony Kr yżem 
Walecznych I Krzyżem Olr ony Lwowa 

odznaką V-tego odcinka.
Ur. dnia 26 maja 1874 po długich 
a ciężkich cierpieniach oddał D u.ha  
Bogu di-ia 26 sierpnia b, r w Za- 

szkow;e ko^o Lwowa.
Obrzęd i ogrzebowy odbędzie 

się w piątek 29 sierpnia 1924 o g. 
11 przedpoł. we Lwowie z domu 
przedpogrzebowego (ul. Kochanow
skiego B4) na cmentarz Obrońców 
Lwowa, o czem z wiadamia , udzi- 
nę i znajomych w głębokim smu ku 
pogrążona
6223 Zona i córka.

Sytuacja j przemyśle doznała
z n a s za j poprawy.

Ilość bezrobotnych zmniejsza się.
Telefonem  od n aszego  korespondenta.)

W a r s z a w a ,  27. sierpnia. W e
dług otrzymanych t i  * wiadom ości 
sytuarja w Łodzi p r z e d s ia ia  s ę  
następująco: Jak dotąd można
stwierdzić stopniow e polepszenie 
s ę  i ożyw ien ie w  dziedz nie prze
mysłu. Fabryki u.m homiane są  
ch ć ze zrr.n.ejszoną ilością robot
ników, ale za to przy bardzo pla
nowej organizacji, jest tendencja 
do uurchomienia w szystkich fabryk.

Liczba bezrobotnych zmniejsza 
się . Kilka tygodni temu było  32 
tys., w dniu d zisiejsz  m tylko 18 
tysięcy. R obotnicy przyjęli zniżkę 
1CR/o zarobku. W na bliższym  cza
sie rus?y w ca łości huta „Karu".

W  Ży ardowie przedstaw iciel: 
chrześcijańskich zw iązków  zaw o
dow ych zwrócili s ię  do min. pra y 
i opieki spolecz ej z protestem  
przeciw rystem ow i p acy w zm'a- 
nach po 3 dni. Interwenc a mini-

s i c s t w  odniosła ten skutek, że 
w najbliższych dniach tkalnie 
i przędzalnie będą uruchomione 
w  cnłej perni, dając w szystkim  pełny 
sześc iod n iow y  tydzień pracy.

W  W łocławku dla oszczędności 
rastąpdy redukcje robom ików  w fa
bryce cellulozy. Min, pracy uzy
skało  dla zw olnionych starszych  
robotników odszkodow anie 5-cio  
m es ęczne, dla m łodszych 3 mie- 
sicczr/e,

W 2 s g łębiu Dąbrow skiem  od
bywa się dzisiaj zjazd rad załogo
wych c t l .m  zajęcia stanow iska.

W  min pracy i op eki spo- 
ecznej zosta ł utw orzony specjalny  

referat dla badan a naukow ego  
organizacji pracy. Referat ten bę
dzie w kotóakcie z instytucjami 
s ołecznem i w  kr ju i zagranicą. 
P o w o ła ń / na to stanow isko jest 
inż. dr. Tadeusz D -ieJu szyck i,

ilira .
(Telefonem  od naszego korespond.).

W arszawa, 27 sierpnia ('/.) „P rze 
giąd W ieczorny" otrzym uje depeszę 
z K rólew ca: W  zw iązku z kilkudnio
w ym  pobyłem  w Psusach  W schod
nich Jlindenburga i L udsndorfia t r ą  
żą pogłoski, jakoby Luuendorti miał

zamiar zorganizować republikę 
wsohodnio-prusba ze swoią dyktatu. 
xą. W obec jego kom unikują z Tyl- 
ży, ?b na pograniczu litewsko-nie- 
niieckim odbyw a się koncentracja 
wojsk litewskich.

Sjerpnią. . (Tel Q. P.) 
Jąik dzienijiki donoszą, usiłow ania 
czynione w  parlam encie celem sk ło 
nienia nacjonalistów  niemieckich do 
zajęcia takiego stanow iska, któryby 
r ie  zagrażało  przyjęciu ustaw  zw ią-

zary  ch z planem  D a /c s t  nie dopro
wadźmy oo port.yśłhći£.( ’ reżfttłatiL
Dzicrniki zaznaczają, że jodynom 
wyjściem  jest obecnie rozwiązanie 
parlamentu.

finatol Imm zarhapawał.
Paryż, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) ,.P e tit F a ris ien “ donosi, że

Anatol Franco zapadł ciężko na zdrowiu. Stan jego jest bardzo n ie
pokojący.

Pod rządami krnmy sowlecliicli.
Berlin, 27 sierpni? Donoszą tu z Ca- 

rycyna, że via Carycyn. pr:yjechal, 
św ieżo pociąg w iężący 417 socjalistów  
skazanych na osiedlenie w guberni 
Wiackiej.

Wiedeń. 27. s'eirmia. „N. Fr Presse"  
donosi z W ladyw cstoku: Policja sow ie

cka aresztowała 29 przyw ódców  spis
ku, który był zwrócony przeciw rządo
wi sowieckiemu. Spiskow cy zamierzali 
osadz'ć na tronie jednego z wielkich 
książąt. Pozostawał; oni w kontakcie z 
monarchistami w Charbinie i Paryżu.

Eksplozja granatu w Cytadeli m arsz.
14 ŻOŁNIERZY O DNIO SŁO  CIĘŻKIE RANY,

(Telefonem  od nasze 
W arszaw a, 27. s ierpnia . (Z.) 

lżzłsiaj p rzedpołudniem  zdarzy ł się 
w  C y tad e li w arszaw sk ie j w y p a 
dek, który pociągnął za sobą cięż
ko rannych 14 ofiar, W  sali eg za 
m inacyjnej dlla podoficerów  30. p. 
s trze lców  n astąp ił wybuch dużego 
granatu francuskiego tyDu C. F. 
M ianow icie w  chwili, gdy  przed

go korespondenta.) 
w yk ładem  w niesiono do sali n a j\ 
rozm aitsze okazy  broni, nabojów  i 
g rana tów , jeden  z uczniów  zbliżył 
się do stołu i niebacznie wziął gra
nat do ręki, zdjął z niego w ierzchni 
k ap ste l i począł mu się p rzy p a try 
wać. W  tym  m om encie g rana t w y 
ślizgnął rau sie z ręki i upadłszy  
na podłogę eksplodow ał. 14 osób

je s t rannych,' na szczęście  iycńa 
nikt nie utracił. R an n y ch  ipt ze w ie 
ziono d o  szpitala U jazdow skiego.

Na m iejsce w ypadku p rzy b y ł 
gen  K onarzew sk i i zarządził suro
w e śledztw o, k tó re  prow adzi p ro
k u ra to r wojskowy.. Ś ledztw o to 
je s t  tem  bardizdej po trzebne, że 
w inni m/tusza ponieść zasłużona k a 
rę. Nie u lega bow iem  wątpliwość;:., 
He w y p ad ek  ten  iesł następstw em  
n iedopatrzen ia  p rzełożonych , a to 
niiedopafi zen ie  m oże rniieć później 
rów n ież  podobne n as tęp s tv Ta. P o d 
nieść należy , że  30. pp. pon iósł n ? - 
w ięk sze  s tr a ty  w  ub. roku podczas 
w ybuchu w  cytadeli, a  w  roku hm 
żaeym  w  Piem bertow ie podczas 
s trze lan ia  ostrerrti nabojam i jeden  
z żo łn ie rzy  poniósł śm ierć na m iej
scu, cz te rech  innych  za ś  zo sta ło  
zranionych.

0 ułatwienie emigracji 
śjta do Palestyny.

Berno Szwajc. 26. sierpnia'- (Tel- 
G P .) Na dzisiejszem  posiedzeniu  
kongresu  Unji m tędzypanlaanentar- 
n e j, podczas dyskusji nad sprawą 
mandatu w  P alestyn ie, zabra ł głos 
członek  delegacji polskiej poseł 
Reich i o św iadczył między innymi, 
że solidaryzuje sie z rezolucją w  
tej spraw ie zgłoszoną przez delega
ta francuskiego Mouteta.

M ów ca w y raz ił p rześw iad czę - 
wie, i e  aspiracje n a ro d o w e  żydów 
opieraia się nie tylko na nadziejach, 
ale na  rea ln y  c l  faktach p o ity cz - 
r.yah o znaczeniu  -ogólno św lato- 
w em . W reszc ie  poseł Reich w y ra 
zi; ubolew anie , że  n iek tóre  p a ir  
stw a czynią p rzeszk o d y  w  em ig ra
cji żydów i zgłosił rezolucję żąda
jącą ułatwienia emigracj, zw łasz 
cza w krajach, gdzie nędza zmusza 
żydów  do emigracji,

M outet odpow iadając ' pósrtrwi 
Reichow i w spom niał o trudno
ściach, na .takie napotyka emigra
cja iy d ó w  do P alestyny, jako do 
kraju dość gęsto zaludnionego, przy 
tem w yraz ił sw oją  s jm p a tję  dila 
kolonizacji P alestyn y  i r z e z  'żydów . 
R ezolucję M outeta uchw alono.

Je d e n  'Z delegatów  rum uńskich 
zarzucił rządow i w ęgiersk iem u, ze 
pop iera  irred eu ty  s ty czn ą  propagan- 
d!ę w  Siedm iogrodzie.

  o ——
NAPAD NA POGRANICZE W O 

ŁYŃSKIE.
(Telefonem od naszego koTespodenta).

W arszawa, 27. siemmia. (Z.) 
W zdłuż gran icy  n a  odcinku  w oje
w ództw a w o łyńsk iego  banda sow ie 
oka dokonała napadu, od k tó rego  
ucierp iała w  zn aczn ej m tsrze lud
ność. W  tej chwili b rak  dokładnych 
wiadom ości.

SPADKOBIERCY POSZUKIWANI.
Poszukuję spadkobierców, którzy- 

by odziedziczył: po mnie moie buciki, 
które zakupiłem u Henryka Posta. w e 
L w ow ie. ul. Pańska 1. 7, a które z po
wodu swojej trwałości sa iće do zim 
szczenią. Tamże kupić można obuwie 
wszelkiego rodzaju, po cenach konku
rencyjnych.

Mieszkania bez odstępnego nikt
wprawdzie nie dostanie, natomiast fir
ma Henryk Post. Lwów , Pańska 1. 7, 
sprzedaje obuwie luksusowe, zagrani
czne i krajowe po bajecznie mzkich 
cerach konkurencjjnych.
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Dlaczego M arszałek Pilaw ski nie wraca
do czynnej służby

List Herszafti do „Polski Zbrojnej".
i s ^ o n e j .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27. sierpnia. (Z.) 
O d kilku dni odbyw a się w  prasie 
dyskusja  na tem at pow rotu m ar
szałka P iłsudsk iego  do arm ii. — 
W  łączności z  artykułem , zam ie
szczonym  w  P olsce Z brojnej" na 
ten tem at, marsz. Piłsudski w ysto
sował do „Polski Zbrojnej" list, w  
którym stw ierd za ,.że  jedyna propo
zycja Powrotu do służby pochodzi
ła w ubiegłym roku od min. Sosn- 
kow skiego, a nad warunkami, no- 
staw ionem i w ów czas przez marsz. 
Piłsudskiego toczyła się rozprawa 
z kilku członkami rządu.

Marsz. Piłsudski stwierdza, że  
ple b yło  m ow y tam ani o general
nym inspektoracie, ani o jakichkol
wiek jego funkcjach. Odpowiedź 
odmowna na moje warunki — pisze 
marsz. Piłsudski — otrzym ałem  ze  
w zględów politycznych od p. pre- 
ZeSa min. Grabskiego Prze? p. min. 
M iklaszewskiego, który w tym celu 
przybył do Sulejówka.

M arsz.' P iłsudski s tw ierdza , że  
gen. Sikorski ,po objęciu min. spraw  
wojsk, przysłał mu 'swój projekt 
organizacji najw yższych władz woj
skowych z prośba o  ocene.

O gólna tre ść  mojej opinii — pP 
sr.e m arsz . P iłsudski — by ła  n astę 
pująca: Projekt nie daje się zasto
sow ać w  naszych warunkach, a 
sam o sform ułow anie funkcji trzech 
głów nych osób: min. sp raw  wojsk.,

szefa sztabu i generalnego inspek
to ra  le s i w ed ług  m ego izdania — 
o tyle n ieiasnem  i nicodpow iadają- 
cem w ym ogom  pracy  w ojskow ej, 
że nic prócz stałych tarć i sporów  
wyniknąć z tego  nie może.

W arszaw a, 26. sierp. (X) „Folio 
W arsz .“ donosi, że na  R adzie port., 
odbytej w Spalę, zapadła uchw ala, 
że rząd nie pow inien  w ycofyw ać 

niesionego w  lutym  idio Sejmu 
projektu o organizacji najw yższych 
w ład z  wojskow ych. P ro jek t po 
w yższy  przew iduje p rzyw rócen ie  
stanow iska naczelnego inspektora 
armji. k tóre to stanow isko powie- 
rzontoby M arszałkowii Józefow i

Piłsudskiem u. Na naradzie  w  Spalę 
w yrażono  pogląd, iż) p rz e p ro w a 
dzenie te5 nominacji w drodze de
k re tu  nic odpow iadałoby w ym ogom  

j konsty tucy jnym . P o w o łan ie  M arsz, 
i P iłsudskiego na stanow isko  naczel

nego inspek to ra  armji jest zatem  
zależne cd  uchw alen ia tej u staw y  
p rzez Sejm .

N A D E S Ł A N E .

L ek arz  ch o ro b  nere. o w y c h

Bi’- H .  B e s l e i t e r
p o w r ó c i ł .  0222

w tm a a a m a a a m

)fi ~

i  ni l i l i i  P is fi.
W arszawa, 27. sierpnia. (Z.) 

Dzisiaj w czesnym  rankiem  rozeszły 
się alarm ujące pogłoski, jakoby ze 
wschodu przybył do W arszawy  
znaczniejszy transport rannych po
licjantów, którzy mieli paść ofiarą 
zbrojnych napadów bandyckich. 
W  spraw ie tej inform ują w  sferach 
m iarodajnych, ż.e istotnie w  w o je
w ództw ie wołyńskiem  dokonany 
został w okolicy Łochowa napad 
przez bandę dywersyjna, złożona 
według zdania świadków z 14 lu
dzi. W  rezultacie  został zab ity  po
sterunkow y Zakrzew ski, ta drugi po 
s te ru n k o w y  \ został obirabov.ia.ny. 
W iadom ości te nie spraw dziły  się 
P o w sta ły  cne  z tego  powodu, żc 
ran n y  posterunkow y, k tó ry  p rzy 
by ł na dw orzec główmy rozpow sze
chniał paniczne w iadom ości.

W ś r ó d  G ó r n o ś l ą z a k ó w  / .
Przed 
n M . -

laty sześciu, a dziś. —  Nenezys w proch starli butę krzyżacką. 
- Kto mówi peprawniej po polsku. —  ,.i ik pani jt«Ł star«?“ —

Huty Królewskiej.

— B zc nny kDj- 
W hali targowej

(K orespondencja w łasna .G aze ty  Porannej*1).

K atow ice, w  sierpniu..

W  pogodny, z łocisty  p o ran ek  
■sierpniowy, pociąg iponpi-eszny, k tó 
rym  jechałem  do ziem i śląskiej, po
w iew ając  dum nie potężnym , bia
łym  -pióropuszem p ary , niijał tę t
niąc łom otem  kół i tłoków  m aszy 
ny, tę granicę, kto);a p rzed  ła ty

K I N O  L E W D z i ś  w  c z w a r t e k  i w  d n i  n a s t ę p n e KINO LEW j
Nadzwyczajna komedja, petna komicznych momentów:

M A K S  LINDER W ZAMKU DUCHÓW
K o n c e r t o w a  l u a t r a o j a  m u z y c z n a  z  12 o s ó b . 6118 i

sześcilu p rzeb y w ał Potok z uczu
ciem  onjiieśmletenia i lęku l  iprzed 
tełutahią pięścią p ruską , k tó ra  na 
dźwiięk m ow y polskiej zaciskała, silę 
n ienaw istn ie, z uczuciom  żalu u z a 
sadnionego  dziejam i, żc  jedzie 
p rz e z  w ła sn a  ojczyznę, k tó rą  mu 
skradziono, z uczuciem  -bezsilności, 
że  spaiioiszoncrmi złodziejow i, ro z 
zuchw alonem u sw ą  silą, nic m oże 
p raw d y  c isnąć w  oczy , nic m oże 
potężnym  zaw ołać  głosem , tak, 
aby  św ia t go usły sza ł: „To moich 
p radziadów  ziem ia! To mola w ła s 
ność, k tórą  w y d a rły  nam  przem oc 
i zb rodn ia!"

JAKÓB HENNERY.
•20

z u r u d  o  ż y c i e .
P ow ieść kryminalna z franc.

tCiąg dalszy.)
— A zażnaiczaj pan  sobie do 

w oli — p rze rw a ł mu rep o rte r —- 
mię mam nic zgoła p rzec iw  ternu. 
W iedz p an  Jednak, że w ięcej ni
czego p an  zc m nie nie w y d o b ę
dzie sz, bo mi się nfechce poprostu! 
Jeżeli pana dopuściłem  do pew nego 
udziału w  m ej w ysok ie j g rze —  to 
w  przekonaniu , żc n ie  będziesz mię 
pon m olestow ał n ied y sk re tn em i py
taniami. T em  m niej spodziew ałem  
się z pańsk ie j s tro n y  jakichś dw u
znacznych , cierpkich uw ag! No. no 
— niem a się o 00 dąsać. Pam iętaj 
pan, że  na ty-m teran ie , na k tó ry m  
sic spotykam y, pan m asz rolę po- 
nSekąd regu larnego  żołnierza,, a ja 
ochotnika, żc się tak w y rażę . W p a
dło mi d'ziK -do g łow y zab rać  pana 
ze  soba na moja w y p ra w ę ; zrobi
łem to — a te ra z  się rozstan iem y. 
Idź pan sw oją droga — zam elduj 
o w szystk iem , co w idziałeś, sęd z ie 
mu śledczem u; — ja idę w  sw oją 
drogę...

Rozmowa ta, rozpoczęta w  au

tomobilu, u rw ała  się w  W ersalu , 
S tanęli p rzed  pałacem  SprawńediSi- 
w ości.

— No, je s te ś  pan  na m iejscu — 
ośw iadczy ł B asselin , w ypraszając 
delikatnym-, ale s tanow czym  gie- 
stem  sw eg o  to w arzy sza  z autom o
bilu,, — W ysiadaj pan — i d-o w i
dzenia — ia jadę dalejJ

O assoulet w ysiad ł z automobilu 
i stanął na ulicy oszołom iony zupeł
nie, tym czasem  re p o rte r  Tzucił 
szoferow i krótki ro zk az  -i anto po
m knęło  dalej z zaw ro tn a  chyżo- 
śc-ia

— rlm. hm, — m ruczał zam yślo
ny  b ry g ad ie r —  coś mi sic to 
w szystko  diablo zaczyna w ydaw ać 
podejrzą,nem... Niech ci się nie zda
je. panie rep o rte rze , żc  zc mną 
taka ła tw a sp raw a  — i że m ożna 
mi zapchać gębę byic  czem !...

Poczerń zm rużyw szy  chy trze  
p raw e oko, b ry g ad ie r anobił p rze 
pisowo .,w 2W0 zw rot ‘ i p o m a s z e 
row ał do pałacu Spraw iedliw ości 
tw ard y m , w ojskow ym  krokiem .

X .
BŁYSK ŚWIATŁA W CIEMNO

ŚCIACH.
le g o  sam ego dnia, w k tórym  

re p o rte r  odbył w raz  z b rygad ie 
rem  Cas-soulctem sp ace r autom obi
lem  do T rap p es — w  sali redakcyj
nej „W ielkiego D ziennika P a r y 

skiego" panow ał około godziny 
ósm ei w ieczó r gw ar i ruch, jak  za- 
zw yczaj o tej porze.

K ażdy z w spó łp racow ników  
w ykańczał sw oje  ,.aintykuły“ z tym

W  te n  Pogodny, złocisty  pora
nek  sierpn iow y jechałem  z innem  
w  sercu  uczuciem ! Och z innem !! 
T łoki m aszy n y  u d erza ły  potężnie, 
a od  tych  uderzeń  d rża ły  ściany 
wagon-u — a innie zdało się. ż-e to 
se rc e  tak  silnie w  moi piersi ude
rza! l a k  silnie i radośn ie , że s ły 
szeć jego tę tno  m ógłby k ażdy  z ie 
mi śląskiej m ieszkaniec!... Dziejowa 
N em ezys w  proch s ta r ła  ,butę k rz y 
żacką i Z m artw y ch w sta łe j Ptflsce, 
nie m ogąc oddać całości — zw ró 
ciła choć cząstkę  najpiękniejszego 
w  K oronie P iastow ej K lejnotu S j

A p iękny to k lejno t i b ezcen -

dowitip, gdy  B asselin  w szed ł do 
sali.

— A, w itajcie! — w ołano  doń - 
z pew nośc ią  dow iem y się czegoś

typów  ym gorączkow ym pospie
chem  ludzi idk iadających  sw ą  ro 
botę do osta tn ie j niem al chwili — 
czy  też  -czekających „natchnien ia".

S ek re ta rz  redakcy jny  nieeierpili- 
wit się lilii — parę razy  upom inał 
się n a w e t energ iczn ie  o jeden  lub 
-drugi a rty k u ł, na k tó ry  ze c e rzy  już 
od daw na czekali. A W szystkiem u 
w inien by ł B assetin : rozpraw iano
o ow ym  trzecim  trupie -odkrytym 
diziś w jez io rze  w  T rappes.

O czyw iście ..D ziennik ‘ podał 
w iadom ość tę n a tychm iast do w ia
dom ości p a ry sk ie j publiczności. Już 
przedpołudniem  puszczono „nad
zw yczajne  w ydan ia", p rzedew szy- 
stk ien i w tym zam iarze, by  up rze
dzić w szy stk ie  inne dzienniki.

Wi-edzćano już, kim była. i |jak 
się n azy w a ła  ta  now a ofiara jezio
ra ; pokpiw ano sobie z lekka z Bas- 
setiiia, k tó rem u, mimo całego s y 
stem u „naukow eigo" śledztw a nie 
udało sio w y k ry ć  zbrodn iarza  czy 
zb rodn iarzy  - -  ani zapobiec speł
nieniu tej now ci zbrodni.

■Lataupe specjalnie n a trz ą sa ł się 
ze satysfakcją  ze sw ego  kolegi. 
W łaśn ie  skończył a rty k u ł i zam ie
rzał! puścić jakiś now y z łośliw y

nowego!
B assebn  w yczuł w  ty ch  sło

w ach  w y ra ź n a  ironię, a drw iące 
spojrzenia sk ie row ane  w  jego  s tro 
nę, m ów iły aż  nadto  w yraźn ie , że 
n ie szczędzono go zbytnio  w cza
sie jego nieobecności.

— T ak  — i nie —  odparł sw o 
bodnie. — Nic, bo zbrodniarz  pozo
staje  do tąd  na w olności. T a k . bo 
poznałem  dziś 'Człowieka o w y 
jątkow o pięknym  ch arak te rze , ja 
kiem u podobnych rzadko się w  ży
ciu spotyka.

— I dzięki tem u n ie  tro szczy 
liście się w ięcej o sp raw ę For-ti- 
nów ?

— O w szem  — przeciw nie. Idz c 
tu o pana P rem iero . siostrzeńca 
M ichała Foirtin, a tem  sam em  obec
nie i jego spadkobiercę. W to w a
rzy s tw ie  tego  człow ieka spędziłem  
dziś jeden z najhardziej w zru sza
jących dni w mcm życiu uepo-rtera. 
I d rżę poprostu ze zgrozy  na myśl. 
■ż-e ten  w y ją tkow y  n ap raw d ę  czło
w iek  skazany  je s t n a  śm ierć z reki 
nędznego zbrodniarza, bo wiem, że 
te n  los go n iechybnie  spotka!

(C. d. n.L
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by!... K rólestw©  rudy żelaznej, c y n 
k u  i węgla.

Jak  tylko w zrokiem  sięgniesz, 
doko ła  w  prom ieniu bliżej' nie ©zna
czonym , bo w  czasie jazdy  ma się 
w rażen ie , że prom ień bez końca 
się diłuży, w idnieje las potężnych 
kom inów , dzisiaj n ieczynnych  z po
w odu stra jku , i w ież  w ysm ukłych, 
ha k tó ry ch  zdaleka  rysu ją  się na 
se ledynow em  tle n ieba kon tu ry  kół 
o lb rz y m ic h .. To w indy, w y d z ie ra 
jące z p rzep astn y ch  głębin kopam i 
sk a rb y  ziem i: czarne 'diam enty.

M ijamy w iększe i m niejsze s ta 
cje. Znikł o rze ł p rusk i z rozdw o
jonym  łbem, Tozżarrym  dziobem  i 
(krzyw cmi szponam i — sym bol d ra 
p ieżnej przem ocy, a m iejsce jego 
zajęło na  w szy stk ich  gm achach
państw ow ych , skrom ne, b ia łe  p ta 
szę, k tó re  p rzez w ieki ścieliło solbtie 
gn iazda nad śląską ziem ią P iasto
w ą, a po sześciu  w iekach niewoli 
‘wiróciilo na  sw e  dziedzictw o...

Z nikły n azw y  niem ieckie — 
ustępując m iejsca polskim ... Znilkly 
opięte, dw urzędow e m undury  „fetó- 
g 'a u ’\  jakie nosiła ko lejow a służba,
a  m iejsce ich zastąp iły  nasze,
skrom ne, sza re  bluzy z m osiężny- 
m): guzikami, z wiśniowym,, d ro b 
nym  paskiem na kołnierzu... Gło
w y  uw olnione od  sz tyw nych , g ra 
n a tow ych  lub ciem nozielonych
„kepp i’\  otoczonych czarnym  alksa 
m itnym  lam pasem  — jakoś inaczej 
w yglądają  w  zgrabnej rogatyw ce, 
ozdobionej od czuła sym bolem  P a ń 
s tw a  — białym  orzełkiem .

W idokiem  sw ym  chw ytają  za 
serce . — „To nasi! Nasi! D ługo s tu 
pam i grani czne mi oddzieleni cd 
nas, b ra c ią !“ — w ołasz  w duszy 
j uśm iechasz £ię m im owoll db  każ
dego, u kogo ty lko zauw ażysz , &e 
mówii inaczej, niż ty ...

A m ów ią n ap raw d ę  ‘inaczej! 
L ^ wiislutn zfotaw iam  k w e s tią , roz- 
si czygnięcia tego, k to  m ówi p o 
praw niej, lepszym  językiem  — ja 
głosu nie zabieram , jako laik. S ły 
szałem  tylko, tak  m ów ią języko
zn aw cy , że język Ś ląska je s t p ra - 
język iem  polskim , że  je s t p iękny  
i czysty . M oże być, że d la tego  m y 
w y szk o len i na  K ryńskich i M a
łeckich, na języku literackim , zro 
zumieć' często  nie m ożem y języka, 
jakim na Ś ląsku  m ów ią. N iebo
szczyk  ś. p. R ey  z N agłow ic rrnoże- 
b y  je szcze  rozum iał? I to ktu wie, 
skoro nie zn a ł języka n iem ieckie
go. Bo język jakim  dzisiaj p o s łu g a  
je  się Ś lązak, obok dube.i ilości a r 
chaizm ów , m a dużo naleciałości — 
n ie s te ty  — niem ieckich, ś lązak , n a 
w e t in teligen tny , zaim ka w skazu 
jącego u ży w a zaw sze  w  foi mie. że 
tak  pow iem : zdw ojonej. A w ięc:
te n  — un, ta  —  una, to — uno. Za
m iast on, ona, ono. — Nigdy nie 
pow ie n. p. „T a p an 1'1 — lecz ,,Ta 
— u n a  pan i“ . — Z auw ażyłem  to 
w kilkudziesięciu rozm ow ach. Jeśli 
zapy ta  cię Ś lązak o godzinę, z p e 
w nością  n ie : „k tóra  godzina?’1 —
lecz „k iera  godzina?1*. Rachunki 
n ie  zgadzają  się — pow ie «  ś lą 
zak , że się „nie s tyknę ły". Zmienić 
coś chcesz — m usisz pow iedzieć 
w  języku  braci śląskich „prze twa - 
cy ć ’*, gdyż „zunacyć“, „onacyó1* 
znaczy  — zm ienić, p rzekręcać... A 
już w  kolizji bedizlesz okropnej, gdy 
zap y ta sz  w  sklepie o cen ę . R zecz, 
k tó rą  sam  cenisz na 15 lub 18 zt. 
kosztu je  „o d n —dwadlz ie śoi a “ . Giet 
szysz  się bardzo  taniością. O śm  zł. 
i 20 g i. chcesz płacić i... doznajesz 
rozczarow ania, bo rzecz  ta  kosztu 

je 28 zł. „Acht u. zwanzig*’ —  ż y w 
cem  p rz tiłó m aczo n e!... G dy zap y 
ta łe m  jednego  górn ika, jak  długo 
pracuje w  kopalni, odpow iedział 
mi: „Od roku ośm naście—sia —dzie
w ięć—dH iew ięćdziesiat11. iNlieliedina z 
ipań czu łaby  się dotknięta i to  b a r
dzo, gdyby ją najpoczciw szy, s e r 
deczny i to \varzyski gćrno-ślązak  
zapy ta ł: „ Jak  pani je s t s ta r a ? ’1 A 
jakie kom iczne w ra ż e n ie  robi, gdy 
m atka, zap y tan a  o w iek dziew 
czynki n a  ręku odpow iada: — Una 
jest jed en  i pól re k  s ta r a !"

W  restau rac jach  nie znają ani 
szk lanek  ,,dużych*’, ani „halb“ na 
piw o. W szechw ładn ie  tam  panuje 
jedna ,.una“ , albo „szopa’'. M ałej 
„szopki** rów nież nie m a.

To w szy stk o  jed n ak  b y łoby  ni- 
czem  w  porów nan iu  do ktoipotu, 
w  jakim znajdzie się obyw ate l — 
iprzede\vs..ystk 'em  o b y w ate lk a  z in
nej dzieln icy  Polski, gdy  jako go
sposia zechce kupić coś na targu, 
a obce jej będą od w iek ó w  — zdaje 
się — zakorzen ione  w  narzeczu  
w y razy .

P o szed łem  z kuzynką na tang, 
ao w spaniałe j hali ta rg o w ej w H u 
cie k ró lew sk ie j — do k tó re j w  li
stach  moich pow rócę  m oże. <

— „Kupiom se paniusia ob ie ry - ; 
b y !“ — w oła uprzejm ie, rum iana,

L w ów . 27. sierpnia.
D nia 31 b. m. odbędą się w  B u

dapeszcie zaw ody  piłkarskie repre- 
zefttścyjńyCh d rużyn  Polski i W ę
gier. C zasy, gdzie tego  rodzaju im
prezy  stanow iły  atrakcję, interesu-, 
jącą co najw yżej drobną garść  spor
towców, natężą do przeszłości. Dzi
siaj w ieści z budapeszteńskiego pla
cu boju nietylko ze lek tryzują  w iel
ką część w łasnego  społeczeństw a, 
ale i żyw em  echem  odbiją się w  z a 
granicznej prasie, w yw ołując liczne 
kom entarze i dyskusje idea sportu  
m aszeruje! Mimo przeszkód, mimo 
trudności sport żyw iołow ą w prost 
siłą p rze  naprzód, rozsadzając cias
n y  k rąg  przesądów  i niiecheć, zdoby
w ając sobie coraz to now ych zw o
lenników i entuzjastów . To co w y
daw ało  się sw aw olną, dziecinną i- 
g raszką, w yrodziło  się w  potężny  
czy rn ik  społeczny. I słusznie! Tylko 
ten naród  pow ołany  jest przodow ać 
ludzkości w tw ardej w alce o byt, któ 
rego zdrow a, zahartow ana m łodzież 
łączy  w  sobie obok siły  fizycznej i 
odw agi gorące  serce i szlachetny 
polot um ysłu.

Jednem  z najszczytniejszych ha 
seł, jaki ruch spo rtow y  na sw ym  
sztandarze  wypisał, jest idea zb liże
nia narodów . Ś rodkam i w iodącym i 
do celu są przyjacielskie zaw ody i 
spotkania, k tó re  w  szlachetnej i p ra 
wnej w alce um ożliw iają bliższe zapo 
znanie się, zaznajom ienie i naw iąza
nie stosunków . Znaczene m iędzyna
rodow ych spotkań i zaw odów  spor
tow ych  byw a częstokroć  niedoce
niane. A jednak im prezy  te m ają 
przynieść w iększą korzyść i poży
tek , niż najw ym yślniejsze pom ysły  za 
dow ow ei dyplom acji. R zesze spor
towców. w ędrujące rok  rocznie od 
kraju  do kraju  są dla narodu  sw ego

uśm iechnięta w łaścicielka s tra 
ganu.

P a trz ę  na  kuzynkę i m ów ię:
—  „O w szem  — kup 'ryby, tylko 

św ie ż e 1’1
K uzynka parska  śm iechem .
-  ?? ,..
— „M łodziutkie „o b ie ty b y 11 — 

doda te przekupka...
Nile rozum iałem  d laczego patie-- 

cala nam  obie ry b y  i to razem ?  
Szukam  oczym a tych ryb... Ani śla
du! Sam e jarzyny!... A k u zy n k a  
śm ieje się coraz serdeczn iej z m e
go rozczarow ania  i mów,i, że „obie
ry b y ’1 to jest... kalarepka!

A już wpro-st p rzerażo n y , bytem , 
gdy inna Jairzy-niarlka'* zap y ta ła  
kuzynkę, czy  nie w zię łab y  do m ię 
sa k ilogram a św ieżych... „k łak ó w ’*. 
Moje zdziw ienie, p e łn e  p rzestrach u  
tak  ubaw iło  kuzynkę, iż© tyilko 
p rzeczącym  ruchem  gfow y zdołała * 
odpow iedzieć zacnej kobiecinie, a 
gdy m inął paroksyzm  śm iechu, w y 
jaśniła mi, że  „klak"*, to  zn ó w  
w  języku lokalnym  oznaczają b ru 
k iew  jadailną!

Jednem  słow em  trzeb a  w  ślą
skiej dzieln icy  d łuższy  spędzić 
czas, a b y  móc dobrze, jasno  po ro 
zum iew ać się z dobrym , gościnnym  
ludem  śląskim .

(C. d. n.) Leon Żypowskl.

najlepszym , żyw ym  środkiem  p ro
pagandy. Im ponująca swem  zacho
waniem  il w ystąpieniem  drużyna pił
karska lekkoatle tyczna, czy  kolarb  
ska jest w  stanie pozyskać  sym pa- 
ije, uznanie i szacunek nietylko p rzy  
jaciół, ale i (wrogów. — Z dirugiej 
strony  w racające ekspedycje spo rto 
w e, dzieląc się w rażeniam i i spo
strzeżeniam i z odby tych  w ycieczek, 
p rzyczyniają  się we w łasnym  kraiu  
do pogłębienia znajom ości obcych 
środow isk, o k tó rych  m iano często 
kroć zle lub zgoła fa łszyw e pojęci i. 
Z tego wjęc stanow iska, z punktu po
głębienia i zacieśnienia stosunków  

w  p ierw szym  rzędzie oceniać należy 
zhaczeni© gier m iędzynarodow ych.

P o  raz  c z w arty  zm ierzy rep re
zentacja nasza sw e siły  z p rzedsta 
wicielam i kra ju  korony  św. Szczepa
na . D ługcw iekow a serdeczne p rzy 
jaźń, h istoryczne i kulturalne w ęzły  
nile pozosta ły  naturalnie bez w p ły 
wu na ukiad stosunków  sportow ych 
m ,edzy obydw om a krajam i. Ścisły, 
zaży ty  kontakt, jaki jeszcze przed  

wojną łączy ł nas ze sportem  w ęgier 
skini, po uzyskaniu sam odzielności 
jeszcze bardziej się pogłębił. W ę
gierski Zw iązek Piłki Nożnej był 
tym  czynnikiem  który  o tw orzy ł nam 
wejście na arenę m iędzynarodow ą, 
zap raszając  w  r. 1921 d rużynę na
szą do B udapesztu, ceRm  rozegran ia 
p ierw szych  m iędzypaństw ow ych za 
w edów . Bilans do tychczasow ych 
spotkań  z W ęgram i nile przedstaw ią 
się dla nas zb y t korzystnie. T rzy  
gry, trzy  p rzegrane (1:0, 3:0, 5.0) — 
stosunek bram ek 9:0 na nasza nie
korzyść. Jak  w idać m am y z n aszy 
mi przyjaciółm i, pokaźny  rachune- 
cze k do uregulow ania. C zy uda nam 
się tym  razem  rehabilitacja, czy  uda 
się przynajm niej złamanite czaru  i

zdobycie choćby jednego honorow e
go punktu.

Skład drużyny w ęgierskiej nie 
jest nam dotychczas znany, nie ule
ga jednak wątpliw ości, <ż przeciw nik 
nasz w ystąpi z najlepszym i g racza 
mi, jacy  mu w  danej chwili do d y s
pozycji stoją. K onstelacja sił w kon
tynentalnej piłce nożnej uległa w 
ostatnich czasach znacznym  em ki

om. W ęgrzy , k tó rych  prestige o s ta 
tnio znacznie ucierpiało, aolożą na- 
pew ne w szelkich starań , by nieco 
nadszarpaną reputację odśw ieżyć 
now ym  blaskiem  zw ycięstw a. JesP 
dodamy do tego" w łasn y  teren  i, śro- 
dowibKo, to  zrozum iem y, iż drużyna 
n asza  stoi przed bardzo cieżkiem 
zadaniem . Skład  naszej reprezentacji 
jest z m ałym i w yją tkam i ten sam. 
jaki niedaw no pokonał w  W aisza - 
w ie Finłandję 1:0. W yrab ian ie  sobie 
na podstaw ie w spom nianej g ry  zda
nia o w artośc i naszej jedenastk i jest 
trudne, ponieważ Fm landczycy o k a
zali się przeciw nikiem  bardzo s ła 
bym .

Św ietności naszej bronić będzie 
Gorlitz, Któremu n adarza  się najlep
sza sposobność uzyskania  m iędzyna
rodow ej siaw y. O brona okazała się 
w W arszaw ie  k ilkakroć niepew ną, 
miłiejmy nadzieję, iż nie pow tórzy  
tc siiię w  B udapeszcie. N ajlepszą czę
ścią d rużyny  naszej b y ła  linia po
m ocy, gdzie znajdujem y ulubieńca 
L w ow a W ackć K uchara, dalej Han* 
k tg o  (Pogoń) i Spoidę (W arta). Na 
pom ocy drużynie  stoi i z nią upaaa 
W acek  K uchar nie jest w praw dzie 
na środku pom ocy tą  w ielką klasą, 
w ykazuje  brak i w ustaw ianiu się i 
ry c h  pom ocników  iest Spojda sta.no- 
ści, am bicję i energji w yw iąże  się 
zapewnie za sw ego zadania. Z bocz
nych pomocników jest Spajda stano
w czo lepszy. A tak nasz  zawiód* prze 
ciw Finlandji i obaw iam y sięc-iż ni- 
m o w staw ienia  Stalńskfego i Śledzia 
i te ra z  nie dopisze. B rak  m u jednoli
tości, a za  tern zrozum ienia i zg ra 
nia, Czy Reym an zdoła z pięciu so 
listów  stw orzyć  jeden zespól, to już 
najbliższa p rzyszłość  pokaże.

Na osiągnięcie zw ycięstw ? w  pił
ce nożnej sk łada  się nie ty lko d o 
skonałe w yszkolenie ale i am bicja, 
energ ja  i ofiarność, w alory , k tóre 
drużynie naszej napew no nie zabrak- 
ra .  Jeśli dodam y do tego odrobinę 
szczęścia to... m oże spraw dzi się 
p rzysłow ie, iż .jedynie do trzech ra 
zy sztuka. N. S.

N A H E 9 Ł A N E .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M. SC KM ELKES
_________U«. K rtS icIdC h 14. 6095

na Jednoroczny kurs 
W I  I J  *  ha.. i ‘owy żeń kf M ie 
c z y s ł a w a  C H R IS T O F -4 , Prof Państw 
Akaćemji handł., L w ó w , ul. W a ło w a  25, 
w miarę wolnego miejsca od 28: sierpnia 
codziennie od 10-tej do 12-tej i od 4  tej 

di1 6-tej. 6056

M a l t  i wręczenie i i i  
In  52, |  p. w Złoczowie.
D owódca 52 pp. wraz z Korpusem

Oficerskim zaprasza tą drogą w szyst
kich Pp. Oficerów rezerw y oraz tych 
w szystkich, którzy do tego pułku kie
dykolwiek należeli do wzięcia i^działu w 
uroczystości poświęcenia i wręczenia 
sztandaru, kcóry odbędzie się dnia 7. 
września w Złoczowie, Zgłoszenia do 
w zięcia udziału uprasza się nadsyłać do 
Dowództw a 52 pp. w  Złocznwiie dc, dnia 
2. września br. tóPO

Najlepszy środek propagandy.
Ex re zawodów piłfoarskch drużyn reprezen

tacyjnych Polski i Węgier.
SPORT STAL SIĘ POTĘŻNYM CZYNNIKIFM SPOŁECZNYM. -  IDEA 
ZBLIŻENIA NARODÓW. -  WIĘKSZY POŻYTEK, ANIŻELI DYPLO

MACJA. -  PO RAZ CZW A R TY -



Nr. 7169 ..GAZETA PORANNA'* z dnia 29. śred n ia  1924 Str. S

Hapad rs b a n lis *?  na
(Od naszego ko respondenta.)

Skałat, w s*e: pni-u.
Przed kilku dniami pięciu bandytów, 

7. których czterech byto uzbrojonych w  
karabiny, a jeden w rew olw er, z tw a. 
rzami posmarowanemi sadzą, aouoitato 
napadu rabunkowego na kupca Kleui- 
berga Oerszona zam ieszkałego w Ska
lacie. Napad odbył się między wioskami 
Chodaczkowem małym a Kołodziejów- 
ką. Kleinbergowi zabrano 40 dolarów i 
100- złotych.

Barwiyci dokonali napaau w ten spo
sób, że Kieinbergowł przyłożyli bron do 
piersi, poczem z okrzykiem: ,,Stój! Rę
ce do góry!“ odebrali od niego w szel
ką goaówkę wraz z dokumentami.

Kiedy bandyci z  łupem oddalili się 
kilka kroków, zw rócił się do nich Kie.fi- 
berg z prośbą, by mu zwrócili przy
najmniej portfel wraz z dokumentami, 
które su; <v nim znajdowały, co też 
jego prośbie bai-daci zadość uczynili, 
za trzym u je  gotówkę dla siebie.

W ciągu dochodzeń ustalono, że rrr 
się do czynienia z domorosłymi bandy
tami z okolicznycn w iosek, i w  krót
kimi czasie zdołano ująć dwóch człon
ków , a to: Miszadłę Aleksandra i .laiw- 
doszkę Dmytra z Chodaczkcwa małego 
povv Tarnopol, którzy zastali oddani 
Prokuraturze w Tarnopolu, zaś za re
sztą bandytów zarządzono pościg.

Wiadomości z Pcdwołoczysk.
(Od naszego korespondenta.)

Podym łoczyska, 26. sierpnia.

(1) Nadzwyczajne W alne Zgrom 
członków Koła T. S. L. w  Podw o- 
łoczyskach  w ybrało  n o w y  Zarząd w  
następującym  składzie: P rezes p. Ka 
roi R obak, nauczyc.; w ieepr. p, Eu
geniusz W itw icki, ofic. sąd ., sekret, 
p Kazimierz Rekus naucz.; sk a rb 
nik p. Jan  P lader, nadofic. celny.

U roczystość strzelecka w Pod- 
w ołoczyskaeh. W  rocznie? w y m ar
szu P 'erw szej kadrów ki z Krakowa 
o ab y ł się w  naszem  m ieście dnia 10 
sierpnia u ro czy sty  obchód, k tó ry  
zgromadzał całą naszą patrio tyczną  
ludność m iasta i okolicy.

O godz. 8 rano p rzym aszerow ał 
na plac zbiórki, kolo m agistratu  o d 
dział strzelców  naszego m iasta, a w 
chwilę później w doskona
łej form ie oddział im. W idacklego z . 
Tarnopola p rz e b iw sz y  w  ciągu 11 
gedz. 47 kil. i odbyw szy po drodze 
przepisane ćw icz Mia. Po ćw icze
niach i p rzybyciu  na plac zbiórki 
kompanji policji państw ow ej z k o 
m endantem  i oficeram i, oraz oddzia
łu m iejscow ego „H arcerza '” ze sz tan
darem  udano się przy dźw iękach or
k iestry  54 pp. z Tarnopola do koś
cioła na m szę św. O rk iestra  g ra  na 
ulicach liczne tłum y Judzi., na niektó
rych  budynkach pow iew ają sz tan d a
ry  o barw ach  narodow ych. W koś
ciele w czasie m szy p rzy g ry w a o r
kiestra. a po kazaniu m iejscow y pro 
boszcz w  podnśosłych słow ach w y 
jaśnia znaczenie w ym arszu k ad ró w 
ki i zapow iada m szę żałobną za po
ległych legionistów, na poniedzia

łek rano. P o  inszy odbyła się defila

da, k tórą  p rzy ją ł kom endant O bw o
du Ob. Rogowiec, p rzy  udziale prez. 
m iejscow ego Oddziału Ob. Kulczye 
kiego, kom endanta i oficerów  poli- 

' cji, kom isarza m iasta, p rezesa  So
koła, oraz licznych zaproszonych 
gości. IJIioe pełne publiczności, kió- 
ra naw et z b*"aku m iejsca w ypełniła 
szczelnie m ost kolejow y, biegnący 
ponad ulicą, gdzie odbyła  się defila
da. Podziw iano karność i w yszkole
nie oddziałów .

Po południu odbył się w  parku 
na zam ku koncert m uzyki w ojsko
wej. a w ieczo-em  o godz. S odbyła 
się w  sali Sokoła  u roczysta  A kale- 
mj.a, k tóra  zebra ła  tłum y publiczno
ści. A kadem ję rozpoczęło przem ó- 
woenie delegata Obwodu Ob. prof. 
Jana  Bauera, k tó ry  w krótkich  s ło 
w ach przedstaw ił dzieje czynów  P o 
laków  od upadku, niepodległość]. Pań 
stw a Polskiego aż do dni1 dzisiej
szych i podkreśli! ■ znaczenie G o d e ję  
czynu hetm ana ortów  Józefa P iłsud
skiego. P o  krótkiej deklam acji za
brał głos kom endant O bw odu Ob. 
Rogow iec, k tó ry  w y k aza ł koniecz
ność czynu, k tó ry  jest z realizow a
niem w ielkiej :dei przekazanej nam 
p izez  Ojców. W reszcie  armatorowie 
odegrali okolicznościową sztukę pod 
ty ł.:  „D ziedzictw o1”. W szystk im  gra 
jącym  należą się s łow a uznania, — 
szczególniej zaś p. Kulczyckiej, któ
rej g ra  specjalnie nacechow ana by ła  
artyzm em . — O dśpiew aniem  R oty  
przez zespół a rty stó w  zakończyła 
się Akademja w  podniosłym  n astro 
ju ducha.

5Wd w Rosji somM ibI.
Pogranicze pol.-sow., 26. sierpnia.
Z M oskwy donoszą: W edle da

nych, nadesłanych  w ładzom  central
nym  z obszarów , dotkniętych gło
dem  (a w ięc republiki „Niem ieckiej1’ 
gubernji Saratow skiej, C arycy oskiej 
i im.), przestrzeń objęta w tym roku 

* zasiewami, mniejsza jest niemal o 
50% w  stosunku do zeszłorocznych  
zasiew ów , co najmniej zaś połowa 
ziemi leży  odłogiem. Jak wskazują 
odnośne organy władzy, gwałtowna  
ta redukcja zasiew ów  spowodowana 
została całkowitym brakiem nasie
nia, oraz niedostarczeniem go p-zez  
rząd mimo, że ogłosił on zabezpie
czenie ludności w nasiona, jako głó
wne zadanie wszczętej przezeń „ak
cji ratunkowej1”. W edle relacji lo
kalnych rządów , w ytw orzona w pół
nocno-wschodniej Rosji sy tuacja  gjro- 
zi — naw et całkiem  niezależnie od 
zjaw isk atm osferycznych — pow tó
rzeniem się na przyszły rok klęski 
głodowej nawet jeszcze w większych 
rozmiarach, niż obecnie.

JAK ER.RZMI DEPESZA Z MARSA?
Telefonem z Kopenhagi donoszą 

nam, że ndaio s:ę już odcyirow ać d?pe- 
szę. nadaną z Marsa. Brzmi ona: Kupuj 
cie obuwie tylko u Henryka Posi.r. 
L w ów , Fańska 1, gdzie można nabyć o. 
bitwie luksusowe, krajowe i zagraniczne 
po lia.jni;:szych cenach.

*
PIERWSZY KONCERT RAD JO WY WE 

LWOWIE,
nie w yw oła takiej senzacji, ;aiką w yw o
łała now a zn/żka cen w sktadzc obu
wia Henryka Posta. L w ów , ul. Pańska 
1. 7, gdzie dostać można obuwie krajo
w e i zagianiczue po najniższych ce
rach.

W i e ś c i  z  T a r n o p o l a !
(Od naszego korespon denta tarnopolskiego.

limny haJuskie.
(Od naszego  ko responden ta .)

Kałusz, 25. sierpnia.
(m) W szystk ie  to\varzy&tv. a pol

skie bezczynne, kasyna niema, 
a w szystko  śpi i aptiitycizne, jeno 
m agistrat dw ugłow y, ma bowiem 
dw óch kom isarzy narasta, buduje 
elektrow nię i nap raw ia  chodniki.

Za to codziennie alarm ują nas 
now ym i rabunkam i, kradzieżam i 
*tp.. ale spraw ców  nie w idać, ani 
policja państw ow a nikogo nie u~ 
chw yci. D ostaliśm y kilka drogich 
dorożek, f iak ry  pobierają p ask ar
skie ceny. a  d rożyzna je s t tak 
w ielka na a rty k u ły  pierwsze*} po
trzeb y , że urzędu 'kom  trudno w yżyć 
i dokofatać do pierw szego w  m ie
siącu. M ożeW  do K ałusza sprow a
dził kto U rząd do zw alczania pas- 
karstw a b ezs tro n n y  i energ iczny , 
bo tu nie ma ma kogo liczyć.

Na poczcie nie ma znaczków , te 
legrafują o nie do (Dyrekcji, ale i 
ta śpi. aż po 2 do 3 tygodniach przy 
śyiąiią 'Znaczki ze L w ow a. Co za 
n iedbalstw o i lekcew ażen ie  lud
ności!

R ozkład razdy  koleiowei nrzy 
nadchodzących obradach na leża ło 
by zmienić, nie ma Dołączeń dogo
dnych i b y  dostać się na g łów ną 
Tuje po łm eba d łuższego przeciągu 
czasu. M ożeby czynnie! decydują
ce coś d la  nas zrobiły"3

Pow iat nasz  zape łn iony  a rty le 
ria, w szak m am y w ie lk ie  ćw icze
nia. a spodziew any toż tfkoło 10. 
w rześn ia1 br. p rzy jazd  P re z y d e n ta  
Rzeczypospolitej p. W ójcie chow- 
T.kiego i to w iele :znaczv, m iasto sic 
oczyści i nabierze tonu u roczysto 
ści. Y ederem o!

N ow y rok szkolny w  gim nazjum . 
toieisk!em  .rozpoczynam y na drugi 
tydzień, uczn iów  \ sił nauczyciel
skich dosyć, b rak  ty lko  pom iesz
czenia.

— - - O——-

M fta  stanisławowska.
(Od naszego specjalnego koresp.)

Stanisławów, w  sierpniu.
W ypadek na dworcu. Przed kilkoma 

dniami uległ nieszczęśliwem u przypad
kowi przetokow y Miron Ramaniiec na 
dworcu kolejowym . Stojąc z d o k u  na 
szybującej m aszynie został zaczepiony  
przez deski w ystające z wagonu na są
siednim torzc i straciw szy równowagę, 
upadł pod koło lokom otywy. N ieszczę
śliw ego-w yd ob yto  natychmiast, aje Już, 
ze zmiażdżoną noga pow yżej kostki. 
Pierwszej pomocy udzielił mu na miej
scu lekarz kolejowy, poczem odstawio
ny został do szpitala powszechnego.

,----- o —

Ceny chieba.
(Telefonem od naszego korespodenta).

W arszawa 27 sierpn a, (Z) W -  
bec tego, że młyi arzoni udzielono  
kredytów  dla uruchomienia ich 
przedsiębiorstw , zgodzili się  om na 
zasadnicze postulaty R ządu w kw e- 
s  ji cen chleba. Dzisiaj odbędzie 
się  ostateczna konferencja w  tej 
spraw ie.

DODATEK DLA URZĘDNIKÓW
powinien nastąpić w  dniach najbliż
szych, by mogli z powodu zbliżającej 
się pary deszczow ej zaopatrzyć się w 
tanie, trw ałe i eleganckie obuwie u. 
Henryka Posta, we Lwow ie, ul. Pańska 
1 7

C2;tajsie9lS zc zu tk a “

T arnopol. 26. sierpnia.
W ygórow any podatek od lokali

w ym ierzony przez m ag istra t, w yw o
łał gw ałtow ną reakcję u m iejscow e
go obyw atelstw a, k tó ra  znalazła w y  
raz w  wiecu pro testacy jnym , zw oła
nym  do sali m agistra tu  dnia 16 lun. 
Do refera tach  w ygłoszonych  przez 
lek dr. Rosenfelda, dr. E lm era i o- 
św iadczeniu złożonem  przez członka 
m ag. dyr. C zabanow skiego przy jęto  
szereg  rezolucy j i w ybrano  delega
cję, złożoną z reprezentan tów  w szy
stkich m iejscow ych organizacji spo
łecznych do pertrak tacji z m agistra
tem . P e rtrak tac je  te odniosły też peł 
ny skutek, albowiem  w  ich następ
stw ie m ag istra t obniżył podatek od

lokalu o zw yż 50%. Miłanowicie na 
2, 3 i 4 k w arta ł br. w ym ierzył po
d atek  od lokali od m ieszkań w  w y 
sokości 2% , od lokali przem ysłów , 
i handlow ych 3%, od straganów  i bu
dek 1%, od czynszu płaconego za te 

I lokale w  r. 1914. — P onad to  zniósł 
| m ag istra t op łaty  od inr ładunko

wych, w yw ożących  tow ar z m iasta 
do kolei i obniżył op ła ty  od m ate r
ia łów  opałow ych, dow ożonych z 
dw orca do m iasta o 50%. N adto po
stanow ił m ag istra t p rzedstaw ić w ła
ściw ym  czynnikom  w niosek na 

skom pletow anie miejskiej Rady przy 
bocznej reprezentantam i! różnych 

organizacji społecznych.
Ujecie szajki w łam vw aezy. W  o-

slatnlch czasacr zaszło kilka w y
padków  kradzieży m ieszkaniow ej z 
w łam aniem  w Tarnopolu w charak
te ry sty czn y  sposób a to : przez okno 
i w porze w ieczornej, gdzie kradzio
no przew ażnie biżuterję i rzeczy 
w artościow e. Po dłuższych i m ozol
nych śledzeniach, trafiono na trop 
złodziej! i ustalono, że „fachow ca
mi" tym i są znani na tut. bruku Gó- 
la l Jttljan, Kudła Józef, Szym on i 
■Rarbas Izaak false Rosemstraueh. — 
"w zyscy z Tarnopola, którzy przed 
niedawnym czasem  powrócili z Zo- 
pot, dokąd jeździli ga gościnne wy- 
-tępy. Część bardzo kosztow nej bi
ż u te rii k tórą  znaleziono zakopaną 
w polu za miastem od nitch odebra
no, zaś sp raw ców  oddano tut. Proku
raturze.

S  i f d  a>
Lwów, 27. sierpnia.

Na giełdzie ucz obrotów, po a 
iełdą tra sakcje w życie s ew njm . 
„.zenica średniej jakości w- sł nem 

zaofiarowaniu. Poszukiw ane żyto  
i jęczmień browarniany. Tendencja 
na ogół utrzymana. U sposob enie  
słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W aiazawa. (P A L ) N otowania  

i  dnia 27 b. m. G o tó w k a : Dolary  
amer. 5 18‘fjL 5*21, 5 16 ; Belgia
26 io  26-23, 25-97, Holandja 201'25, 
202 25, 20 --25, Londyn 23 35> 
23-321 , .  23 44 2 3 2 1 , Paryż 28-25, 
28-171/,, 28 32 28 03, Praga 15 58, 
15 65, 5 51. Szwajcaria 97 30,
97-271,,, 97-76, 96*79, W iedeń 7 35, 
7'28, W iochy 23-10, 23 21. 22  99. 
8 °/, pożyczka 6*80, 6 70, 6-9C, 
bony złote 0 ’80, 0 84, Miljon. 0 70, 
0 8 3 , poż. doi. 2-90.
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Obroty pozagiełdowe
W czora ' tendencja  chw iejna. 

O b. ót ożyw iony.
D olary araer. 5 l 9  do 5 1 9 3/4; 

dolary kanad y jsk ie  4 93 do 4 94; 
korony czeskie 0*i5 ł/a do 0  153,4 ; 
leje 0’02 do 0 02 ł/a; iranki fianc. 
0 2 8  do 0 29 ; franki szw ajcar 
0-97 do CK8, funty szteri. 2 3 .0  
do 23 20 Kuble a 503 i a JCO 
za  1 ty s. 4 zł. do 41/a zł

TEATR WIELKI:
'A' czwartek 2S bm. o g. 7.30 „Obłęd" 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).
W plotek 29. bm. o g. 7.30 „Obłęd" 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).
W sobotę 30. bm. o g. 7.30 ..Obłęd'1 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).

TEATR MAŁY:
W sobotę 30. bm. o g. 7.30 „Konfek

cja męska" kom. w 3 aktach Moiuura 
(prerajera).

#
Teatr Nowości zamknięty z powodu : 

piać niwelacyjnych drogi dojazdowej.

Galicyjska Kasa Oszczędności w e  
L w ow ie, róg ulicy Jagiellońskiej i Le
gionów, gmach własny, przyjmuje osz
czędności w  złotych i w  obcych waiu- 
tacli i .procentuje po 8%, a ponad 800 zł 
złożone przynajmniej na 3 miesiące, na 

%12% rocznie. 6196
■ O -

WRĘCZENIE SZTANDARU 4U. P.
STRZELCÓW LWOWSKICH.

D. 6. wirześnia hr. 40. p. S trz. L \v . 
obchodzi u roczyste  św ięto  winęczc- 

inia sz tandaru  pu łkow i o fia row ane
go p rzez m iasto L w ów . P rzed p o 
łudniem  o gad z. 10-itej na placu M a - , 
rjackori odbędzie się m sza palow a 
w : -óbtfOHOści P. P re z y d e n ta  ' R z e - 1 
czypospoJitcj, poczem  wibijanfe ‘
gw oździ o raz  defilada. Popołudniu 
o  godz. 3-cici pośw ięcenie boiska
spo rtow ego  40. pp. — L w ów , Po-

‘hulanka, oraz p rzem ow y  delegatów  
klubów  sportow ych. Po przem ó- 

»w::emach zaw o d y  to w arzy sk ie  piłki 
nożnej zaprzy jaźn ionych  klubów  
..Lechia’*—„40 pp.”, p o p rzed zan e
biegam i na 109 m.. o raz  w  czasie 
p rz e rw y  urozm aicone biegiem  na 
p rze ła j (około 2500 m.). P o d czas 
im prezy p rzeg ry w ać  będą o rk ie 
s try  w ojskow e. P o  zaw odach  — fe 
styn dla żołnierzy . Z w ycięscy  w  
zaw odach lekkoatle tycznych  o trzy 
m ała s re b rn e  'Pam iątkow e żetony .

Wiadomości osobiste. Dyrektor Ro
man Koczarski obiąt z dniem 23. bm. u- 
rzcdcrwanie w Spółce Akcyjnej W y
dawniczej.

Ćwiczenia w ojskow e połączone z o- 
Strem strzelaniem. Komenda Miasta I.wo 
w  a zawiadamia, żc na strzenicy bojo
wej Zamarstynów odbędą się ćwiczenia 
w ojskow e połączone z ostrein strzela
niem w następujących dniach: W  miesią 
cu w iześniu br.; 2, 3, 4, 16, 17, 18. 23 
24. 25. i 27. — W miesiącu październiku:
1. 2. 3, 7, 8. 9, 15, 14, 16, 21, 22: 23; 28: 
29, 39. — W miesiącu listopadzie: 4, 5.
6 11. 12, 13. 18. 19, 29, 25. 23 27. Ostrze 
%a się publiczność przed przekracza
niem pasa niebezpieczeństwa obstawio
nego poster’,utkam’ ochronnymi, w a ż  za
leca się stosow ać Jo ich wskazówek.

(jp.) Miejskie konsensy budowlane. 
Magistrat w ydał konsens na skanaliżo- 
rwamie realności przy ul. Oołuchowskie- 
go 1. 19, przy ul. Słonecznej 1. 21 i przy 
ni. Hausnera >. 1. — Dalej udzielił koii- 
SCT511 :ia rekonstrukcje I piętra Towarz. 
M uzycznego przy ul. Chorążczyzny l. 
7. oraz na budowę domku dfa strażnika 
na gruntach metropolitalnych gr. katol. 
przy ul. Deckerta.

d ro b n e  za 1 tys 0 0 0  do 0 0 9  zł.
niem ieckie tys. s tare  za 1 tys. 
0 \ 0  do 0 55 gr.

Złoto; 20 kor. 21 20 da 2 1 4 3  
20 fn - ik .  19-80 do 20 00; 20 m aik . 
23 25 do 23 40; 10 rubli 25 '30 do 
25 50 gr.

S reb ro , kor. anstr. 0 ’41 do 0*41ł/-; 
5 kor. auslr. 2 ’15 do 2* 16; floreny 
: C 8 do 1 1 )  rubla 180  do 185; 
kap .e ,k i za rubel 0 8 0 —c -85.

■  a s m  a r n a

(jp.) Kary magist Mckte. Magistrat u- 
karał 2S dozotców  Jouńw , względnie 
właściciel; realności z i  nmprzestriegd- 
t.ie przepisów srn:ta'iiyeh grzywnami 
lł: 1 do 10 złotych.

Pojawiły się w obiegu fałszyw e  
banknoty 1«0 zl. Posiadają one słabe od
bicie znaku wodnego z wizerunkiem  
Kościuszki, a w tekście nie zawierają 
liter polskich ,.ś“, „ż". ,,ę“. W nosić stąd 
można, iż wykonano je zagranicą.

Z „Echa“. Zwyczajne próby powaka
cyjne rozpoczynają się z dniem 1. w rze
śnia.

Dorożkarska bezczelność. Piszą nam 
z miasta: Za kurs od Szkow-rona do 
kawiarni „Rema" zażądał woźnica do
rożki dwuKoinnei Nr. 145 ni mmej ni 
więcej tylko 15 zł. O trzym aw szy za p!ę- 
óoin-kruiową jazdę 10 zł, począł aw an
turować sic i obraził całe tow arzystw o. 
Nie wątpimy, że odnośne czynniki pou
czą tego brutala o w ysokości taksy do
rożkarskiej i ukarzą go odpowiednio.

Dwie dziewczynki shańbii. Otrzymu
jemy następujące pismo: Niniejszem u-
praszam uprzejmie na podstawie § 19 
ust. prasowej imieniem klienta mego 
Wolta Bacha wc Lwow ie przy ul. Kró
lowej Jadwigi S o zam ieszczenie uaistę- 
pująecgo sprostowania odnośnie do ar
tykułu w „Gazecie Porannej" z dwa 24. 
Intl. p. t. „Dwie dziew czynki shańbii". 
Nieprawdą jest. bym zwabił Antoninę 
Bryjską i Irenę Mańko do niego sklepił 
i dopuścił sic na nich rzekomo gwałtu, 
natomiast prawdą jest. żc sam będąc 
bezdzietnym, Jubię ogromnie malc dzie
ci! które satne przychodzą w celu zaku
pów do mnie. a ia rzekomo mogłem jt 
tylko ucałować. Cała sprawa jest wyni
kiem osobistych porachunków, a sqd, 
do którego o poinoc się udałem wkrót
ce w yśw ietli rzuconą na mnie kalumnię. 
Z poważaniem Dr. Weissmann.

WYPADKI1.
(h) Żołnierz amatorem drobiu. W  real 

n.ości przy ul. Bema 12a, zam ieszkały  
tam piekarz Filip Bojko, zauważył 
wczoraj jakiegoś żołnierza, zabierające
go kury ze stojącego na podwórzu w o
zu. Na widok idącego1 Bojki, żołnierz 
ów, pozostaw ił kury i zbiegł.

(h) Usnfowane włamanie do dozor
cy prof. Makarewicza. Po przedwczoraj 
szem ow ocnem  włamaniu do mieszka
nia1 prof. Makarewicza, złodzieje po
wtórnie wczoraj próbowali szczęścia i 
usiłowali włamać się do mieszkania je
go dozorcy, lecz zostali spłoszeni.

(h)Kapral złodziejem strychowym . W 
realności przy ul. 29. Listopada niejaki 
Adam Kapral skradł ze strychu bieliznę 
m  szkodę kilku lokatorów. Kaprala o- 
sadzono w  aresztach.

(h) Aresztowania złodziei podczas c- 
bław y. Wczoraj w nocy urządzono ob
ław ę na Wałach Hetmańskich i Guber- 
natorskich, podczas której aresztowano 
znanych i notowanych złodziei: W łady
sław a Karpińoa, Adolfa Kukurowskiego, 
Marjana i Józefa Bobelę, W ładysław a  
Kowla i Benjamina Cw.enwalda.

(h) Pod zarzutem dokonania kradzie
ży  z włamaniem w Seminarium duciio- 
wnem, o czem wczoraj donieśliśmy, a- 
Tesztowiano znanego złodzieja Mr chało 
czyszyna.

(h) Sprawca napadu na Posterunko
w ego pod kluczem. Wczoraj ujęto dru
giego sprawcę napadu na posterunko
w ego Krzyż ostań Kika w osobie prakty
kanta cukierniczego Stefana Gubernar- 
czuka, którego osadzono w  aresztach.

(h) Spow odow ał pożar od niedopałka 
papierosa. Kaczmarek Jan, zam. przy 
ul. Słonecznej 33 przyszedłszy do domu 
w, stanie Podpitym, spow odow ał pożar

od niedopałka papierosa i odniósł s in e  
poparzenia na calem oieie. Odwieziono 
go do szpitala.

(h) Włamania i kradzieże. Za kra
dzież kaczki u.a szkodę nieznanego w ła
ściciela .aresztowano woźnicę Michała 
Sobolewskiego. — Spoczął w aresztach 
znany kieszonkowiec Michał Ellenberg. 
za kradzież 5 zł ua szkodę Marii Kopy 
kówti.y. — Ze sklepu firmy ..Regulator" 
Rynek 43 skradziono tnaterję wart. 180 
zł. — Na pl. Krakowskim skradziono 
Marianowi Ro.ieckiemu portfel z zaw ar
tością 530 zł. -  Oddano do aresztów  
Jadwigę Sobiańska za kradzież garde
roby wart. 300 zł na szkodo ’ Juliana 
Podłow słdcgo. tze/.aika zam. przy ul. 
Łyczakowskiej 159 — Franciszek Du
dziński. sierż. W P. zam. przy ul. Żół
kiewskiej 106, doniósł, że nieznani spraw 
ev po wyjęciu szyli z okna włamali się 
de iego mieszkania i skradli kufer z rze
czami. nie obliczonej na razie wariości.

(hj Tajemnicze postrzelenie. Do szpi
tala powszechnego przywieziono w czo
raj w nocy niejaką Ann.e Miś pnsłrze-o- 
na w głow ę. Dochodzenia prowadzi IV 
komisariat.

2  e a f e l  P o l s k i .
Optymizm półurzedowych kół. Nasz 

korespondent warszawski (Z) dowiadu
je się ze źródła półurzędowego, że 
zw yżka cen różnych artykułów  uie po
winna być uważana jako objaw grożuv, 
m ogący spow odować dalszy znaczniej
szy  wzrost kosztów utrzymania. Cenv 
ostatnie notowane zarówno w handlu 
hartownym, jak i detalicznym  uie prze
kraczają cen, które ustalały się w han
dlu w okresie stabiKzacii marki pdslhej. 
a są niższe, niż te, które notowano bcz- 
pośicdnto pc- wprowadzeniu złor-ego.

Szablą rozciął g łow ę bratu. Nasz ko
respondent warszawski (Z) telefonuje 
nam; Dziemuiki notują, że podczas sprzo 
czk1 dwóch braci przy ul. Krukowskie 
Przedmieście nr. 69. jeden z nich zdjął 
ze ściany szablę i rozciął g łow ę brata. 
Cbarakterystycziiicm jest, że na szabli, 
kitórą skonfiskował komlsarjat policji, 
jesr monogram Mikołaja II.

Zapowiedź ostrej zimy. Jak donoszą 
z Mtędzyclioda w jednym z tamteis-zycii 
sadów zakwitła powtórnie w  tym roku 
jabłoń. Jak przepowiadają starsi obyw a
tele tamtejsi :,’st to zapowiedzią ostre? 
zimy.

Tatuowanie się przyczyną śmierci.
Popularna wśród marynarzy, a niestety  
i u nas wśród sfer robotniczych nieroz
sądnie stosowana moda tatuowania się 
jest niebezpieczna dla zdrowia. Oto pi
szą z Sosnow ca, że pewien uczeń ma
łoletni, ulegając niedorzecznemu zw y 
czajowi, dał sobie tatuować ramię, któ
re wkrótce opuchło wskutek zatrucia 
krwi. Narzędzia, któremi znaczono mu 
fcarbai zyńską ozdobę, były widać nie
czyste  i przyw ołany lekarz nie zdołał 
już uratować od śmierci nieszczęśliw ego  
chłopca.

(t) Zakończenie działalności polskiej 
komisji repatriacyjnej. Bezpłatny prze
jazd z  Rosji obcych repatriantów przez 
terytorium polskie zakończył się z dn. 
1. sierpnia Etapy repatriacyjne zostały  
zlikwidowane, względnie przekazane sta 
roslwom , zlikwidowano również orga
ny., mające prawo udzielać kredytowa
nych biletów jazdy 'kolejami. Czynno
ści, związane z repatriacją resziek n- 
chodżców pofelóch z Rosji, załatwiają 
starostw a w Równem i S-tołpcaeh. zaś 
repatrianci obcy przy przejeździe przez 
Polskę muszą ponosić koszta kolejowe.

Odprawa celna przesyłek przez O- 
święcim . Odprawa celna przesyłek w y
stępujących z Polski przez Piotrowice 
może być dokonana tylko p izcz Urząd 
celny w Oświęcimiu. W obec tego za
kazała dyrekcja kolei państw, wc L w o
wie przyjmować do przewozu przesyłki 
w ychodzące zagranice przeznaczone 
przez nadawców do odprawy celnej w 
Zebrzydow caeh lub Piotrowicach.

- — O——

Ze sportu.
Kołlegium sędziów  L. Z. O. P. N. ko

munikuje: Dnia 7. w rześnia odbędą się 
egzaminu sędziowskie w yłącznie dla 
kandydatów miejscowych. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat K. S. do< 4. w rze
śnia w łącznie, codziennie od godz. 10— 
12 przedpoł, i od godz. 5—6 popoł.

• O------

Łwda h uczczeniu pamięci 
3smua da Traupita.

(Posiedzenie Komitetu ufundowania 
tablicy pamiątkowej).

Lwów, 27. sierpnia.
(jp.) W czoraj o godz. 11 przed 

południem  odbyło się w  ra tu szu  
z inicjatyw y Komitetu uczczenki 
pamięci naczeln ika  Rządu n arodo
w ego z 186,3 i m ęczennika idei n ie 
podległości Polsk i, Rom ualda T rau
gutta, posiedzeniic o b y w ate lsk ie , na 
k tó re  zaproszono rep rezen tan tó w  
w szystk ich  lw ow skich s to w a rz y 
szeń społecznych i kulŁuraiknych.

P rzew odn iczy ł zebraniu  p rezes 
'f ow. w e te ran ó w  z 1863 r. prof. Sy- 
1'oczyński. P. Cliołodecki po  s k re 
śleniu do tychczasow ych  pnąc Ko
m itetu  zaznaczy ł, że L w ów  nie po
zostaje w  iy!e za całą  P o lską w 
D t/czeiiiu  trw a ły m  pom nikiem  
W ielkiego M ęża stanu i M ęczenni
ka narodow ego. K om itet usta®} już 
m iejsce na w m urow anie  tajbhcy p a 
m iątkow ej, której p ro je k t zo s ta ł Już 
p rzy ję ty  p rzez jurę. TaM ica zo sta 
nie w m urow ana w  dojnej części 
wiieiży kościoła O O . B ernardynów  
(a nie jak początkow o pro jek tow a
no na frontonie kościo ła  OO. J e 
zuitów). W  iyun celu dolna częśc 
w ieży  zostan ie  odnow iona po usu
nięcia z niej reklam , co nastąp i w 
najbliższym  Czasie dzięki z a rz ą d ze 
niom k o n se rw a to ra  m iejskiego d)ra 
P io trow skiego .

P ro jek t tab licy  i pwnliąlkowe.! 
kom pozycji a r ty s ty  rzeźb iarza  Z y
gm unta K orczyńskiego, w ykon:- n:, 
zo stan ie  p rzez rzeźb iarza  S tan is ła 
w a E rąda  z kam ienia  pdlańskiego. 
Nad tablicą um ieszczona plakieta 
broiiżow a będzie p rzed staw ia ła  w i

z e r u n e k  T raugu ta .
•Przechodząc do, s tro n y  muferkib 

nej, P. Cliołodecki oznajmił, że na 
pokrycie  ogólnych kosztów  p o trze 
ba je szcze  około 1000 zło tych, a 
iz eezą  spo łeczeństw a jest ponieść 
ofiary dfa okazan ia  sw ego  pw tyz- 
mu dla W ielkiego M ęża.

K om itet odnosił się już w  tej 
m ierze  do Zw iązku B anków  lw ow 
skich, a pirez. S zarsk i p rzy rzek ł na 
ten  cei w y d a tn ą  subw encję. O dnie
sione się rów nież  do Zw iązku naf- 
c ia tży  w  B orysław iu , a le  dortych- 
czais nie o trzym ano  jeszcze odpo
wiedzi.

W  rezu ltac ie  dyskusji uchw alo
no w ydać  odezw ę do całego spo
łeczeństw a lw ow sk iego  o sk łada
nie ofiar na te n  cel. u tw o rzy ć  ob
sze rn ie jszy  K om itet obchodu, do 
k tó rego  w chodzą rep rezen tan c i 
w szy stk ich  s to w arzy szeń  .kultura!- 
n y c h  i sp o łeczn fid i naszego  mn,- 
sta , na p rezesó w  honorow ych Ko- 
m itetu zaprosić  ks. a rcyb . T w a r
dow skiego, w ojew . Zimnego, gen. 
M alcze w skiego. gen. Jęd rze jew 
skiego i p rez. N eum ana, a w reszc ie  
zo rgan izow ać specjalny  Kom itet 
zb iórkow y, do k tó reg o  zaproszono 
Kolo P ólek .

D zień w m urow ania tablicy  o>- 
znaczono na 29. w rześn ia  b r.

P. T. WYCHOWANKOWIE DROHO- 
WYZCY!

W zy.va się P. T. wychowanków i 
w ychowanice z Zakładu drohowyskiego, 
ażeby w celu uczczenia 50-tej rocznicy 
otwarcia Zn kładu raczyli podać sw e do
kładne adresy do Komitetu n,a ręce Ka
rolci Ki iwalskiego w c Lw ow ie, ul. Szum- 
łańskich I. l i -  6207
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W i a d o n i ® ś & i  z  N o w e g o  Ś w i a t a *
Co najwięuij zajmuje Amerykanów? — Wybo y pcd znaki3m walki o s:i yttr. — Olbrzymie 
upały. — Burza i kataklizmy, — Ku Klux Klin. — Jak zawarł znsjomtść z a ekta re

port: r francuski.
L w ów , 27. sierpnia.

(j. p.) „Śuchy“ regim e w  Ame
ryce, m ający na  sw e  usługi catą 
sforę ajentów  i a jen tek , nie może 
jednak poszczycić się stan o w czem  i 
walnem  zw ycięstw em . Dzienniki 
am erykańskie są stale pnzepełn ion t 
w iadom ościam i o w ykryciu  tajnej 
sprzedażiy i w yszynku  tej ,,w ody 
ognistej*1, k tó rą  p rzed  w iekam i spiro 
w adzili na  ten  ląd biali zdobyw cy, 
uży w ając  jej jako środka ek ste rm i
nacyjnego  toby lców  czerw onoskó- 
rych. D zisiaj za  to tru d n o  im ją 
w yrugow ać.

„Mokrfcy** znajdują się wsizędzie 
1 p ro w ad zą  zaża rtą  w alkę przeciw  
„suchym**. W alka  z prohibicją w y 
suw a się też  na pierwstzy plan zbli
żającej się kam panii w yborczej w  
S tanach Z jednoczonych. P o d  tym  
sz tandarem , w  m iejsce haseł p a r
ty jnych, pójdą w yborcy  do urny. 
O rganizacja antyprofoibiajonistów  
rozporządza ogrom nym i środkam i i 
ma nadzieję w p row adzić  do B a.łe- 
go Domu 60 now ych członków . 
Obok 125 o b e c ą y d i zw olenników  
,.vvijlgoci“ stanow ić to  będbje dosta 
teczną sit?, zw łaszcza, że s to w a 
rzyszen ie  łitazy się z tern. że  ma 
w praw odaw stw ie  w ie lu  zakapturao 
nych  zw olenników , k tó rzy  odsłonią 
przyłbicę, gdy będą mieli pew ność 
zw ycięstw a.

*

Na raz ie  jed n ak  w szelk ie  walki 
f antagonizm y znajdują się  w  stanie 
om dlenia, a  pow odem  tego jest 
także ognistość... tym  raizem p.ro- 
m/!en i s ło ń ć a .: A m eryka cierpi od 
Lkilkir tyigddfli1 bod s tra sz n ą  falą u- 
pałów . Od Chicago aż do N ow ego 
Jorku g ro ty  słoneczne zabijają 
codziennie m nóstw o ofiar. W  Chi
cago śred n ia  tem p era tu ra  w  sierp 
niu w y n o si ponad 90 stopni (Fah
renheita), a pogotow ia ratunkow e 
są przepełn ione osobam i, porażone- 
mi p rzez słońce.

Jako  przykład  rozm iarów  kani
k u ły  p rzy to czy ć  w y s ta rc z y  n o to 
w an ia  u rzędow e z Ifednego tylko 
•dnia w Chicago: upał spow odow ał 
7 zgonów  i m nóstw o poirażeń. M a
larz za tru d n io n y  ma stacji kolei gó r
nej Oaiifornia s trac ił z  pow odu u- 
pału p rzy tom ność  i spadł na szyny, 
ginąc na m iejscu od prądu  e lek try 
cznego. — Zginął na miejscu od u- 
pału m aszynista  ko lejow y H artjen, 
którego w yniesiono  n ieżyw ego  z 
budki lokom otywiy. C z te ry  kobiety 
i dziecko odniosły  lekkie ra n y  i o- 
brnżepia, upadłszy  w sk u tek  om dle
nia z balkonu, gdzie szukały  chłodu,

*

W  zw iązku z ta  kanikuła pozo
stałą też straszliw e burze, k tó re  w  
n iek tó rych  okolicach dochodzą 
w prost do rozm iarów  kataklizm ów . 
N iepam iętna u lew a n aw iedziła  Chi
cago.- Całe dzielnice, niżej położo
ne- znalaz ły  się pod w odą. St.raż 
pożarna o trzym ała  1000 w ezw ań do 
w ypom pow ania w ody z piwnic — 
ulice zam ieniły  się )w w artko  p ły 
nące  rzeki. Ale pom ysłow ość am e- 

'ry k ań sk a  potrafiła  w  lo t w ykorzy- 
srtać położenie. Na ulicach w odą 

•zalanych ukazały  się w  mig grupy 
ludzi w kąpielow ych przepaskach.

Ludzi ci o fiarow yw ali isię w łaści
cielom aut, zaham ow anych  w  ' swej 
cyrkulacji jako „przepychacze** 
przez zalane części ulic i pod to ra 
mi kolejow ym i. B urze te , k tó re  
sprow adzają ty lko chw ilow e obn i
żenie tem pera tu ry , w y rząd za ją  n a 
tom iast Olbrzymie sefcody.

N ajbardziej srożiyła się burza 
nad jeziorem  M ichigan w  stanie 
Wifseousin. Nawałnica' p o z ry w ała  
m osty  kolejow e, zniszczyła u rzą
dzenia e lek try czn e , odm uliia tory, 
tak, że  w iele m iast zosta ło  zupełnie 
odciętych  od św iata. W  sam ych 
m iastach parm ’~ chaos i sp u sto sze 
nie, gdyż p . eny spow odow ały  
Ifclzłie pożary , inne dom y runęły  
w sku tek  podniulenia. R ów nież w 
stanach  Illinois, jMIncorta, Jaw a i 
K ansas szalały  o rkany , k tó re  po
czyniły  o lbrzym ie szkody. Farm y, 
w  okolicach naw iedzonych  przęjz 
burze, zo sta ły  zupełnie zniszczone.

/
Nieinniejazym  od kataklizm ów  

p rzyrody  dopustem  dla S tanów  
Z jednoczonych, je s t o sław io n a  sek 
ta Ku-KIux-Klan. Klaniści stanow ią  
p raw dziw e państw o w państw ie, 
w ydają  m iastom  i osadom  rozkazy , I

i oblegają  je w  razie n iespełn ien ia 
ich żądań  i b iorą kontrybucje- O 
te rro rz e , w y k o n y w an y m  przez te  
sektę, św iadczy naprzyikłaid, że w  
fcagle Lake T ex  zastrzeLHi probo
szcza, k tó ry  z am bony w ystępow ał 
przeciw  'Ku-Klux-Klanowi.

W  bardzo niem iły sposób zaw arł 
z nimi bliższą znajom ość także re- 
ipoirter francuskiej ,,La Tribune**, nie 
jaki Ludw ik Samssoudi. Sanssouci 
w b re w  sw ojem u Smiani/u '(■Beztlio- 
ski) „troszczył** się zanadto  o ta je 
m nice Klanu. C hcąc dostardzyć 
swojem u pismu senzacji, przyczaił 
siię w  le s :e, w  k tó rym  m iało  się od
być tajemnitcze zeb ran ię  tej sekty . 
D la zm ylenia czujności p rzyw dzia ł 
strój kiams»tów i ukrjyił się w  t r a 
wie. L ęcz fa ta lny  p rzypadek  z rzą 
dził, że go odkryto , a gdy dow ie
dziano się, że  jest repo rte rem , o- 
bezw ładn iono  go, a  jeden z  klani 
stów  w ypalił mu n>a czole i ram ie
niu trz y  litery K — znak  Klanu. 
W  chwili, gdy zanniemano m u w y 
palić jeszcze znamiię na piersiach, 
n ieszczęsna ofiara gorliwości, w  
•zawodzie zdo łała  się w y rw a ć  z rąk  
opraw ców  i zbiec.

Ile ludzi może w y ży w ić  ziemie?
Londyn, w sierpniu, 

a )  P ism a donoszą o olbrzym iej, 
cd szeregu  lat Uoroćznęj — klęsce 
głodow ej w  Rosji, o raz  o takie;że 
klęsce w Chinach, będącej n a s tęp 
stw em  ostatniej niszczącej powodzi. 
— Zachodzi w obec tego py tan ie : 
Ile ludzi m oże w ogóle w yżyw ić  kuła 
z iem ska?  O tóż trzeba  witeclzieć. że 
pow ierzchnia w szystk ich  lądów  
ziem skich w ynosi 130 m iijonów kilo
m etrów  kw adratow ych , z czego 

ty lko  66 mili. kilin. kwadr, przypada 
na ziemię uprawną. (C ała pow ierzch
nia ziemi w ynosi 510 miijonów kw a
dra tow ych) z liczby 66 iniilj. kw adra 
łow ych  połow a odpada na łąki i la
sy, ta k  że m ożna liczyć 33 milj. kim. 
kw adra tow ych  jako upraw ną część 
ziemi. W  ten sposób ziemia jest w 
stanie w yżyw ić 2300 milionów ludzi. 
Ludność naszego globu wynosi obe
cnie około 1700 milionów. W krótce 
w ięc mo-te nadejść czas, iż nadejdzie

GŁOSY PUBLICZNE.
Otrzymujemy następujące pismo: W

związku z „Oświadczeniem** umieszczo- 
nem w Nr, 7163 „Gazety Porannej** z 
dnia 25. sierpnia br. upraszam na zasa
dzie § 19. ust. prasowej o zam ieszczenie 
następującego sprostowania: Nieprawdą 
jest, jakobym podpisał ośw iadczenie, że 
p. Henrykowi Dzendzfcwi nie w ym ie
rzyłem „dwóch siarczystych policz
ków". natomiast prawdą jest, że takiego 
oświadczenia ule podpisałem. Jakób 
P aw łow ski, poseł na Sejm.

W e Lw ow ie 27. sierpnia 1924.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

ar. s h h z  powsz. Lwów, Słowac
kiego 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i wio: ów elektrolizą i lampą 
kwarcową — powrócił I podjął ponownie 

ordynacją. 6045

„kw estja  żyw otna*! Poniew aż jed
nak przeciętna, w ypadająca  na gło
wę m ieszkańca ziemi, cy tra  1.2 hek
ta ra  m oże być zm niejszona, —  więc 
p rzy  dobryńi' stanic rolnictw a z ie 
mia zdołałaby w yżyw ić nawet pod
wójną ilość sw ych obywateli.

G dyby w szy scy  ludzie uprawiali 
w egetarianizm  (jak :ip. Japończycy, 
żyw iący  się mieni a 1 w yłącznie ry 
żem), to ludność* ziemi m ogłaby 
w zrosnąć naw et do 25 m>ljardów, 
b ez  obaw y  o chleb,

" r o s z ę  o głos!
To nię ja, ale p. U.

W ielm ożny P anie  R edaktorze!
W  Nrze 7167 „G azety Porannej** 

pom ieszczono w  kronice wzmiankę, 
gdzie poruszono sp raw ę -wyrzucenia 
przez okno na środek ulicy D w er
nickiego nader n ieestetycznego pa
kietu.

Z uw agi na to, że okoliczni mie
szkańcy  wiedzą, że ów • pakiet**, w y 
rzuconym  został z okna piętra p rze
ze innie zam ieszkiw anego a o k re s ie ’ 
nie nazw iska sp raw ców  literą ,,X*‘ 
m ogłoby w yw ołać  kom entarze pnd 
adresem  moich domowników, tą  dro 
gą zm uszony jestem  w yjaśnić, że 
„pakiet** ten został w yrzuconym  z 
okna p. U., k tóra  zam ieszkuje obe
cnie to  sam o piętro co ja, z k tó rą  je
dnak moi dom ow nicy nie m ają nic 
w spólnego.

W  przekonaniu, że W Pąn R edak
to r  w  zrozumieniu mej słusznej 
obaw y nie odmówi pom ieszczenia 
na łam ach swego poczytnego pisma 
tego w yjaśnienia, pozw alam  sobie z 
góry Mu podziękow ać, przyczem  za 
łączam  w y razy  szacunku i pow aża
nia — Stanisław  G raybnei.

Wśród pism i książek.
Pan Prezydent do nauczycielstwa!

W  pierwszych dniach września' r ’ '/.e 
ałę 13 numer „Przyjaciela Szkoły", dwu
tygodnika nauczycielstw a polskiego! 
który zaw ierać będzie nroito p. P rezy
denta Rzpltcj, nadesłane redaikcji tego 
pisma. Z eszyt ten. bogaity w poważny  
dział naukowy, kroniki krajowe i za
graniczne, lekcje praktyczne itp. zain
teresuje niewątpliwie szeroki ogół spo
łeczeństwa. — Numer 13 w naikłaJzc 
ąO.OOO egzemplarzy rozesłany zostanę  
Jalko zeszyt okazow y do wszystkich za
kątków Rzeczypospolitej, z na idzie-'się  w  
rękach każdego nauczyciela. . ■G.prói.z 
działu redakcyjnego przeznaczono,.Jolka 
stron, na ogłoszenia płatne D m  ljaiidG-1 
w ych i przem ysłowych, oraz ogłoszenia  
firm wspierających. Nic należy wątpić 
że wielu z tych, którzy n:e wiedzą jesz
cze o istnieniu tego. ze wszech miar 
godnego szacunku dwutygodnika peda
gogicznego. zainteresują s:e organem, 
służącym w ytrw ale sprawie udoskona
lania szkoły polskiej. — Adres Redakcji 
i Administracji, Poznań, ul. Różana 4a.

Z Bzby s ą d o w e j.
„Tygrys 2 Suchej Wo!i“  zasad ony i d  4 lata więzi-nia.

L w ó w , w  sierpniu.
(H) M ichał Ślipak, ju a n y  „ty

grysem  z Suche W o l.“, który, jak 
wczoraj szczegó łow o donieśliśm y, 
s anął przed trybunałem Okręg. 
Sądu karnego, jako oskarżony 
0 zbrodnię zabójstwa, popełnio
nego na Paw le Babiaku i zasą
dzony został na karę c ięż lieg o

w iezie iia przez la t 4. ob .'Strzonego 
postem i twardem łożem . Liczni, 
na sali obecni św iadkow ie z Su
chej W oli przyjęli wyrok ten 
z wielkiem  zadów h n'em, gdyż  
przynajmniej przez lat Kil i: a n e 
bęcizie im groziło n ebezpiec <-ń- 
s w o ze strony gw ałtow nego i krwi 
żądnego „tygrysa**.

Ten, co nie uznaje autorytetu policji.
(Hj Przed tiybunałem  karnym  

Okręg. Są, u karnemu, któremu 
przew odniczy} r. H oszow ski, stanął 
wczoraj 23-letni rolnik, M l hał 
K ostyk oskarżony o zbrodnię gw ałtu  
publicznego popełnioną w ten sp o 
sób , że udaremnił przodow nikow i 
K azim ierzow i O suchow i areszto
w anie w Praszkach obok Szczerca  
D anyłę Kostyka, poszukiw anego  
jako dezertera. G dy O such chciał 
Danyłę Kostyka skuć, wyrwał mu 
oskarżony karabin i zagroził strze
laniem, jeśli przed wnik brata jego, 
dezertera, nie zostaw i w spokoju.

O bu Kostykom  udaio się w ów -

c ia s  zbiedz. D opiero po pewnym  
czasie spotkał oskarżonego na dro
dze starszy posierunkow y Miazga 
i ch cia ł go  a r .sz tow ać W ów czas 
oskarżony rzucił się na M iazgę 
i dotkliw ie go pobił. D opiero przy 
pom ocy kilku inn ch policjantów  
udało się  oskarżonego sprow adzić  
na posterunek policji.

Na wczorajszej rozprawie prze
słuchani byli jako św iadkow ie obaj 
w ym ienieni przodow nicy, poczem  
sąd w ydał wyrok, uznający oskarżo
nego winnym zbrodni gw ałtu pu
blicznego i zasądza ący go na karę 
ciężk iego więzienia prze: 6 m iesięcy.
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OGŁOSZENIA.
Nauka i wychowanie a

SZKOŁA JORDANOWSKA Listopada 52 
(cztery klasy pow szednie i cztery 
klasy gimnazjalne) przyjmuje wpisy. 
Nauka 2. września. 6194-7

I Posady i prace 1
POSZUKUJĘ stałej posady do szycia 

bielizny, hotelowej, szpitalnej lub tp. 
obok tego jako pomocnica w gospo
darstwie Zgłoszenia do Administracji 
pod „Gospodyni W . ________ 5612

ZAJMĘ się gospodarstwem u samotnego 
pana Zgłoszenia do Admimstr. pod 
„Wiek średni*1. 5913

BIEGŁa ^STENOGRAFISTKA p o l s k a
ze znajomością języka niemieckiego 
z długoletnią praktyką w korespon
dencji i buchalterii poszukuje posady 
od zaraz. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Slenografistka**. 61S1-4

1Mieszkania, lokale, sklepy
ZARAZ DO WYNAJĘCIA pokój kaw a

lerski z komfortem. W iadomość P o
to ck ieg o  15 H. p. Pepłow ska. 6205

POKÓJ frontowy z osob-nem wejściem  
z całem utrzymaniem Ila 2 patiów 
zaraz do wynajęcia. W iadomość \v 
Administracji pod „Z. M t_____ 6126-3

DWIE, ewentualnie trzy panienki u- 
częszczające do szkół, znajdą pomie
szczenie u w dow y po lekarzu za pro
wianty, troskliwą opiekę i dobry 
wikt. Zgłoszenia pod „Opieka** do 
Adm. „Gazety Por.** 5793 2

I Zgubiono, znaleziono
LIEBl RWAN WILHELM unieważnia zgu 

brotnh książeczkę wojskową sianu oii- 
cerskiej służby. ">199

RfcTINGER ZDZISŁAW unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową P. K. U. 
Lwów. 6199

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legitymację 
wojskową na nazwisko Józefa Dulki. 

_________________  620-4

NISSEN MESSING, urodzony w i oku 
1892 w Podw ołoczyskach powiat Ska
lać. zam ieszkały w Skalacie, uniewa- 

'żn a zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P . K. U. Tarnopol. 6211

^  E(ijpno, sprzedaż, zamiana 
w  j w A j T A j t f i E j
kołdry, materace, poduszki, bieliznę po
ścielową, dywany, d> ora je, materje me
blowe poleca Kaz Sk ib iń sk i, Lwów Ko ■ 
pernika 4, naprzeciw Szkowrona. 60S3

FORTEPIAN w dobrym stanie do sprze
dania — Listopada 7. parter na pra
wo. 6208-3

ŻARÓWKI m etalowe oszczędnościow e 
po 85 gr sprzedaje: Fassler, Sykstu- 
ska 29. 6220-5

FLASZKi therinoso-we liiepęlkające sprze 
daje po, cenach zniżonych „Lumen**, 
pl. Marjacki 4. 6221-5

PIANINO ZAGRANICZNE czarne, bot- 
gato rzeźbione, ton fortepianowy pra
wie nowe sprzedam. Pańska 21. 
H A N A K .______________________ 6224-3

SZCZENIĘTA DOBERMANY sześcioty
godniowe ma do zbyc'a Zarząd dóbr 
D ercw .ia , poczta Turynka. 61S4-2

WILCZURY. szeremaki, najczystszej 
rasy sprzedam Grochowska 5 (koniec 
Listopada). 6156-3

REALNOŚĆ ładną z w iększym  ogrcN 
dem poszukuję do wydzierżawienia, 
ewentualnie kupię, zgłoszenia pod 
„Realność**- Truskawicc. nl70-4

KUPIĘ KAMIENICĘ nie dużą z wolnem  
3-pckojawem mieszkaniem, inołżŁUw-ie 
ogródek blisko tramwaju. Zgłoszenia 
pod „Komfort** do Biura dzienników  
Sokołowskiego, L w ów  Jagiellońska 7.

___________________________________ 6177-2

NA SPRZEDAŻ używana sypialnia, ja
dalnia, mały garnitur salonow y i for
tepian, razem lub osobno. iBlijbwa wia'i 
domość: J. Nakoneczna — Lwów , Li
stopada 7 II. 6209 -3

E Rozmaiłe
BARDZO UZDOLNIONA ma list w Ad

ministracji. -2

DZIERŻAWCA dóbr, Polak, katolik, po
siadający przeszło 100 sztuk żyw ego  
inwentarza, szuka od kwietnia 1925 r. 
dzierżawy majątku z dobrymi budyn
kami. Zgłoszenia do Reklamy Praso
wej, L w ów , Chorążczyzna 7, pod 
„II. S .“__________________________6110-2

GRAFOLOUINI objaśnia charakter, 
przyszłość, Stryjska 46 parter (w  o- 
grodzie). 6201-2

ZAKŁAD OPTYCZNO El EKTRYCZNY,
skład broni, amunicji oraz artykułów  
sportowych, row erów, maszyn do 
szycia Jan; Skorcchóld, Tarnopol ul. 
Kilińskicgd 2 (Hotel Puns.iherta) pole
ca swoje tow ary z najlepszych fabryk 
po cenach najniższych. Browaungi FN. 
kaliber 6.35 po zł 37, kaliber 7.65 po 
zł 47. W szelkie inne system y brom na 
składzie po cenach konkurencyjnych.

0213

ŻWRNAkE MÓD DAMSKICH, męskich, 
dziecięcych i inne, jaikoteż kroje avma- 
neklny hurtownię i detajhcznic po ce

nach najtańszych poleca Adolf Gelles, 
Tarnopol, W ałowa 2. UUsteina i Baye 
ra w zory do robót ręcznych i samou
ki szycia. W ysyłka do każdej miej- 
scow cści odwrotna. za zaliczką. 6212-14

PLUSZE na p łaszcze-i futra damskie, 
oraz batanek popielaty na Dłaszczy- 
ki dzi.Jcinne poleca najtauJej Fabrycz
ny i k F j  Sukna Ludwik Raiski, 
Lwów , ul. Ruto,vskiego 7 (naprzeciw  
Katedry).  6060-5

i. LA RY, lornetki najtaniej u firmy 
Schall i Eichler, Lwów  pl. Mariacki 7 
pod kawiarnią de la Paix, wejście 
przez bramę. 5895-2

OBIADY sporządzone na maśle, wycaje 
w abonamencie restauracja Skulskie
go, Sapiehy 31. 6027-15

S p ecja ł sta ch orób  Lob. i a .iuszcr

Dr. Msondei* H05E!!BEEG
Ł w ó w  S j k a i u s k a  2  p o w r ó c i ł .

. . 6107

tokarnie, hebla ki, strugarki, 
i, ga ry, ic.komobile, cement, 

wapno, papę, pras; do dachówek — poi ca 
„ F łL O T 1*, L w i - f ,  >■ t o r e g e  4 , 6890

f f s i A f a ł i ? ;  przerabiam i na- 
R f d W d W i  prawian —  Tar
now skiego 3, Ii. p na lew o, 5S06

Ha.idsi kolorjainy, Pokój do 
śniadań i Restauracja

FtrJjiaanda Skorodsckfeso
Lwów, ul. KIUNSKIEG3 I 4.

Poleca: Kawy surowe i palone, Herbaty,
Cai.ao, Czekolady i t. d. po c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h !
Fufet bogato zaopa'rzony w ciepłe i zim- 
6115 ne przeką-.ki oraz

O S t i a d y  z  t r z e c h  d a ń  
a * ■ } .

Jedyny w Polsce tygodnik poll- 
tyczno-satyryczny na poziomie 
wisi o-europej?kim. Wszystkie 
ilustracja w kolorach, wykony
wane p zsz najwybitniejszych 

karykaturzystów pslskich. 
Stałe współpracowniclwo  
najlepszych sił literackich.

H O M c r n i
S A T Y R A  I 

A K T U A L N O Ś Ć !
Numer pojedynczy 50 groszy. 
Prenrjwsrata kwartaina 6 zł.

R e d a k c j a  i A u m i n i s t r s c j a i
Lwów, ul. Podwale 3.

Materiały cz.
motory, dynam otnaszyny naTanie
u firmv B e r n a r d  P a r s ę t ,  Kopernika 17

Tel. Nr. 13,;8. 5803

ZASTĘPSTW O-
na W oiewódziwo Lwowskie od Ja fa 
bryka artykułów spożyw czych ener

gicznemu i rurhiiwemu ajentowi.
Tylko zaw odow cy oddawna w  ttj 

branży usRsuiikowani zechcą oferty zło
żyć  pud: „Wybitna siła“ do Admim 6213

1 &. KV y ,,a !óikj,
fili I l u  I  I B  rzutv, Koce, Ko dr , 
5 1 l £ l  I  B a  Materace, Dywany, L.- frfi 1 B 1 M  noFum Ceraty i AL- 
K j j l  L I X |  l e j e  u eblowe pol.-ć 

i o i;ajniźszvcb cena li
ZAKŁAD DEKORACYJNY

S in p łD D  L w ó w ,  62 M)
 ̂ IfflijlUUf u f, S o b ie s k ie g o  2

NAJNOWSZY ZURNAL

MODY
S Y T R D I I B
i M T Y C Z I I E
„La coupe exquise et pratląue"

Mi-m 192125
6 0 0  M o d e l i

— CENA ZC  3 75. —
D o każdego mo Jelu

GOTOWE KH0JE
BIBUŁKOWE

NA SKŁADZIE.
6198 TOW ARZYSTW O

* , R U C H “
Lwów, Kilińskiego 1.

IHSEHU3CIE
* w SDZECIE
i@i ? m m m

NA RATY Bez ^odnosMa ceny RATY
lalBiliieisze I t f t f I C
Saieleitte U D U W 1 C

Dla Pań, Pariow, młodzieży szkolnej i dzieci,
62:6 Chrześcijańska Hurtownia Obuwia

, H E R A ‘  LWŚW Synek 89

ELEKTRYCZNE
r  •  •  -j  •

lampy stołowe i biurowe
j a k o te ż  e le k t r .  kuchenki, 
maszynki do gotowania kawy, 
herbaty i t. p. pierwszorzędnej 
jakości poleca po n a j t a ń 

sz ych  c e n a c h  firma

]akób Hahnne L § o
L w ó w i  K o p e r n i k a  2 *
Skład wszelkich przyb, olektr.

6203

WYBOROWE, TANIE t_

N A  R A T Y  p b U W i e  1  U b r a n ' a  i SOLIDNET. SKRZYPEK, PASAŻ MIKOlASCHA NA RATY
Ce*r OC.LOSZtfl: Zk wierni 1 im V  

łowy milimetrowy w  ogłoszeniach n u -  
llycb 10 gr.; w nadesfanem 2b T» 
Ironłce 30 gr.; w teV*^e ' k r o r t*> 
pert.. dzłat ekonom. H4) 35 gr, ua JM ir-

iwszei stromo 30 gr,; sh iedao . towo w  
drobnych ogłoszeniach 61 gr„ w rabry- 
ce; kupuo-sprzedaż 8 g i ,  matrymoWair 
ae korespondencie prywatne i D s •„ 
poszukujących jr!? j 4  gr.; Jodta c

strona w  ogtoszealadt m  tełstem 338 
t». L-Ou- 1 i  Jil stromi w, części ieksto- 
wej 400 zL pol„ i h  strona pod nagłó
wkiem 475 zt. poi. Ogtawwia: zarńW- 
scowe o SOK drodd, Ogłoszenia ab

grznlczne o 5 0 drotsf. Zg ogtóSM* 
nia w irie* ca zastrzetonem, ogloszeafi 
osobno sto]ac< bez auuisrih doliczali 
25%. OdPów)edzlafaq6cl za termao* 
yry drut ogłoszeń nie przyjmnje słg,

©  ©  Należytość pocztową miesięczna 4 zr. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- {§ ®
©  ®  opłacono ryczałtem. A A w l l t l l l l C l  a l a  syłką pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 z\ 50 gr. — ®  ®
t. c iukaiu i Foiskici pod iu u id e m  L. .^ iuousiew .^za w e  Lw ow ie. O Jp o w ie J s ia iu y  redak to r: MARIAN AlACriALiiK!.

13010107


